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Lwów 9. stycznia.
Nieraz już wspominaliśmy o mnożących 

się ze wszystkich stron skargach i żalach na 
p. Conrada. Ministerstwo oświaty należy wszą 
dzie do najważniejszych działów administracji 
państwowej, a w Austrji bodaj czy nie jest naj­
ważniejszym, choćby tylko ze wzglądu na ró­
żnice i zata’g' językowe. Im szczerzej chcemy 
popierać rząd teraźniejszy, tak długo przynaj­
mniej, jak jeszcze mamy nadzieję, że rząd ten 
nareszcie zechce postąpić naprzód na drodze 
reform w duchu autonomicznym, tern dobitniej 
musimy wynurzyć nasz żal, że h i. Taaffe za­
proponował koronie na szefa właśnie tegoż 
działu człowieka, godnego zapewne pryw atrie 
wszelkiego uszanowania, ale nader mało obe­
znanego właśnie z temi sprawami, któremi ma 
kierować, biurokratę bez przekonań polity­
cznych, męża pozbawionego wszelkiej energji. 
Wiadomo, że całe odium, które spada na rząd 
i na prawicę w obu Izbach a powodu noweli 
szkolnej, jest tylko skutkiem jego chwiejności. 
Izba posłów uchwaliła już była nowelę w duchu 
autonomicznym, mianowicie pozostawiając Se' 
mom postanowienie o oznaczeniu obowązko- 
wych la t szkolnych; nowela ta  tylko dlatego 
nie przeszła w Izbie wyższej, ponieważ ba­
ron Conrad nie bronił jej wcale. Skutkiem 
tej niechęci jest teraźniejsza nowela, którą 
prawica z wyjątkiem klerykałów tak nie­
chętnie uchwala. Sprawa wszechnicy praz- 
kiej mogła być rozwiązaną pomyślnie i sp ra ­
wiedliwie według pierwotnego wniosku rzą­
dowego, który wychodził ze stanowiska, że 
istnieje w Pradze tylko jedna, historyczna, sta­
rodawna wszechnica, która miała być podzieloną 
na dwie części , niemiecką i czeską, z jednym 
rektorem i jednym senatem na czele. Wśród 
dyskusyi jednak p. Conrad cofał się przed za­
czepkami lewicy krok za krokiem , aż powstały 
dwie wszechnice, i nikt dziś nie wie, która jest 
ową dawną C arolo-Ferdinandea, a która nową. 
czy są jednem ciałem , albo m ają odrębne wa­
runki życia; słowem, aż powstała sytuacja nie- 
loiczna, dla obu stron nieprzyjemna, wstrętna. 
Później zaostrzył p. m inister sytuacją swoim 
fatalnym okólnikiem o egzaminowaniu studentów 
czeskich z języka niemieckiego. Teraz nareszcie,j 
zamiast z własnego popędu uczynić potrzebna 
kroki przygotowu ircze celem rychłego otworze 
nia oddziału lekarskiego z wykładem czeskim, 
czeka p. m inister, aż klub czeski powtórnemi 
poselstwami przypomni mu ten obowiązek, a na 
postawione odnośne żądanie di.j:i z początku 
odpowiedź odmowną, przy powtórnych, nieko 
niecznie grzecznych naleganiach, zaczyna się 
chwiać, a tuż przed wypow idzieniem wo^ny p a r­
lamentarnej posyła dwóch urzędników do Pragi, 
celem informowania się i traktowania o możli­
wość przeprowadzenia sprawy. Pytamy się: 
jest-że to sposób, w który m inister potężnego 
państw a, człouek świadomego swych lziałan 
rządu , powinien występować? Nie miałże pan 
minister obowiązku poinformowania cię pierwej, 
z w łasrej inicjatywy, zamiast doprowadzić do 
sy tuacji, która nie odpowiada godności ani 
stronnictwa rządowego, ani samego rządu ? 1

A czego mamy się spodziewać dla naszego 
kra ju  od m inistra tak nieobeznanego z6  specjal- 
nemi wymogami swego ministerstwa, od męża 
tak  nieświadomego swego zadania politycznego, 
które przecież jest raoią bytu teraźniejszego 
rząd u ?  Wszak przedewszystkiem właśnie na 
polu oświaty musimy dążyć do przywrócenia 
odjętych krajowi praw, do rozszerzenia kompe­

tencji sejmu, a z kimże będziemy traktować, 
jeżeli reprezentant oświaty w radzie Korony 
nie będzie wyznawcą tych samych, co my prze­
konań politycznych, nie będzie mężem stanu i 
szerszych poglądów, posiadającym głębszą zna­
jomość faktycznych stosunków i potrzeb ?

Mniemamy, że ńie jest od rzeczy podnieść 
kwestję tę w chwili, kiedy polscy członkowie 
Izby panów fatalnym zbiegiem okoliczności spo­
wodowani będą niebawem głosować za nowelą 
szkolną, ułożoną przez tegoż p. m inistra li dl. 
przypodobania się frakcji klerykalnej. Sądzimy 
bowiem, że w tej sytuacji zawarta jes t nauka, 
mianowicie, że Polacy powinni na serjo zasta­
nowić się nad rolą nie koniecznie szczęśliwą, 
którą dotąd odgrywają w sprawach oświaty, że 
powinni na serjo myśleć o zmianie taktyki. W 
tej chwili wodzi rej świadoma swych celów 
frakcja klerykalna, prowadząc nas i Czechów na 
tory niebezpieczne, a rezultatem  będzie uchwa­
lenie czegoś, co zadowolni tylko część ludności 
alpejskiej; czyżby nie było rozsądniej, prakty- 
c aniej i politycaniej, gdyby np. Polacy przodowali 
reformom szkolnym i czyby te  reform y, 
uchwalone wedłng naszych dążeń, nie miały z. 
pewnością za sobą tej korzyści, że odpowiadałyby 
życzeniom i potrzebom nietylko naszym, ale i 
Czechów i innych Słowian, a nawet i kół kon­
serwatywnych, gdyż w samem rozszerzeniu auto 
nomii zawarte już jest zadośćuczynienie różno­
rodnym potrzebom? Wiemy, że nasi przewódzcy 
nie lubią tego, gdy dziennikarstwo stawia tak 
niedyskretne pytania. Uczą nas cierpliwości i 
każą milczeć. Zdaje nam się jednak, że w p o ­
ł o w i e  t r z e c i e j  s e s j i  od pamiętnej „zmiany 
systemu", wolno już i warto zapytać się: Czy 
z m i a n a  systemu nastąpiła istotnie ? Czy na­
stąp iła ona rzeczywiście w duchu a u t o n o ­
m i c z n y m ?  Czy p. baron Conrad jest owym 
wybitnym przedstawicielem tegoż nowego rządu 
wr: ikono autonomicznego, dla którego kraj 
płaci więcej podatkow i który u posłów pol­
skich znajduje zawsze gorące poparcie ?

i: -ii-:- --------------------

Dnia 4. bm. na wezwanie sejmowego Koła 
polskiego ukonstytuował się komitet przedwy­
borczy dla miasta Brodów celem wyboru posła 
na Sejm krajowy.

Przewodniczącym w komitecie ’est Jnljan 
Gomoliński, bu rm istrz , zastępcą tegoż dr. Zy­
gmunt N aw ratil, sędzia powiatowy, zaś sekre 
tarzem dr. Henryk Starzewski. Delegatem na 

delegatów wybrabśmy Alfreda Hausnera. 
eży powątpiewać że wybór dotyeh- 

zajowego posła naszego, dra Filipa Znkra, jest 
i na przyszłość , może nawet bez 'akieikolwiek 
opozyoyi zapewnionym. Z .?by handlowej tu ­
tejszej dotychczas posłował Otton Hausner, który 
podobno obecnie będzie stawianym w innym 
okręgu, w takim  razie w Izbie tej będzie kan­
dydował dr. Wilhelm Ornstein, adwokat brodzki, 
mający tam wielką, szansę. Byłby to wybór bar­
dzo pomyślny i trafny.

Również ukonstytuował się już komitet przed 
Wyborczy dla powiatu brodzkiego pod przewo­
dnictwem m arszałka Rady powiatowej, Oktawa 

li.

-^Kongres rolniczy.
Trzy lata  upłynęło od czasu, jak  Za po­

budką naszego Towarzystwa gospodarskiego ze­
brał się w Wiedniu kongres rolniczy wszystkich 
austrjackich Towarzystw gospodarskich , który

pozostawił po sobie pam iętną w rozwoju spraw 
rolniczych całej monarchji kartę. Zgromadzili 
się nań delegaci d w u d z i e s t u  p i ę c i u  roz­
maitych Towarzystw, oddanych sprawom rolnic­
twa i rolniczego przemysłu z wszystkich krajów 
cislitawskich, poruszono na nim wiele spraw 
ważnych, wyrażono wiele życzeń, wyjaśniono 
wiele różnolitych stosunków i  potrzeb miejsco­
wych , powzięto wiele uchw ał, obejmujących 
cały obszar potrzeb rolniczych i wszystkich 
spraw z podniesieniem tegoż w ścisłym pozo­
stających związku. Najważniejszą ze spraw, 
omawianych na owym kongresie, była sprawa 
reformy podatkowej, wyłuszczona w znakomic ę 
opracowanym referacie prof. Leona Bilińsk ;go, 
sprawa Katastralna podniesiona przez śp. Kor­
nela K rzeczunow cza, uregulowanie spraw cel­
nych a cesarstwem niemieckiem, zamknięcie 
granicy rosyjskiej dla powstrzymania zarazy 
bydlęcej, meljoracje, komasacja gruntów, taryfy 
kolejowe, kredyt rolniczy, szkoły, kwestja ukró­
cenia lichwy, uorganizowanie spraw rolniczych 
na przyszłość i odpowiedniejszy w tym wzglę 
dzie rozdział agend m inisterjalnych, reforma 
podatku gorzelnianego, ochrona pasz leśnych i 
alpejskich, ulgi w monopolu tytoniowym itd. 
i td . , oto są Drzedmioty, któremi się zajmował 
kongres rolniczy austrjacki w Wiedniu w roku 
1879. Poruszenie wszakże tylu ważnych kwe- 
styj w tak rozległym zakresie, z wszystkich ga­
łęzi gospodarstwa rolniczego, nie było jedynym 
plonem kongresu. Owoce jego pod względem, 
że tak po bierny, moralnym, były niemniej szej 
doniosłości. To wzajemne zbliżenie się do sie­
bie rolników wszystkich części i okolic m o­
narchii, to wypowiedzenie sobie wręcz swych 
potrzeb odrębnych, ułagodziło wiele uprzedzeń 
i niesnasków i przekonało, że rolnicy różnych 
Krajów monarchii mają wiele spraw i intere- 
ów wspólnych, których obronę skntecznie spól- 

nemi tylko siłami podjąć można, i że, co wię­
cej, każdy kraj, pod ogólnem pozostający ber­
łem, ma swe odrębne z natury rzeczy i poło­
żenia, wynikające potrzeby i dążności, które u- 
szanować i popierać obowiązkiem jest obopól­
nym, wszystkich uczciwie i zdrowo sprawę do­
brobytu rolniczego pojmujących, a nie dających 
się stronniczym powodować namiętnościom.

Pomyślny wynik pierwszego kongresu obu­
dził życzenie periodycznego zwoływania podo­
bnych zgromadzeń, mających stać na straży 
spraw rolniczych wobec rządu Ustanowiono 
wówczas stały wydział, mający się zajmować 
ponownem zwołaniem kongresu w stosownej po­
rze. Dotychczas atoli nie nastręczyła się spo­
sobność ku temu. Konstelacje polityczne i wal­
ki parlam entarne stronnictw, usunęły z pierw­
szego planu areny publicznej, cichą około spraw 
rolniczych pracę i nie dopuszczały tak żywego 
naemi zajęcia, aby się można było spodziewać 
pożądanego skutku obrad kongresu rolniczego 
Jakoż większość zapytywanych w tej mierze 
Towarzystw rolniczych cislitawskich oświadczy­
ła się była przeciw ponownemu temi czasy 
zwołaniu kongresu. Ooecnie dopiero klęski nie­
słychane sprawione w roku ubiegłym wylewami 
wód, które detkneły gwałtownie ludność rolni­
czą rozmaitych krajów monarchji, stały się pa 
budką naszemu towarzystwu gospodarskiemn, 
do zwrócenia na ten przedmiot nwagi powsze­
chnej i podniesienia myśli ponownego jak  naj­
rychlej zwołania kongresu ro k  czego, celem oL- 
myśleń środków zapobieżenia w drodze u sta ­
wodawczej i technicznej stanowczo powtarzaniu 
się klęsk tak okropnych jak zeszłoroczne. Myśl

ta  została, ma się rozumieć, otwartemi rękami 
przyjęta przez sfery rolnicze wszystkich krajów 
monarchji i kongres odbędzie się w m arcu br., 
a zwołanie jego w celu załatwienia tak ważnej 
sprawy, jest znowu zasługą naszego towarzy­
stwa gospodarskiego.

Rozpoczęto już prace przygotowawcze, aby 
wystąpić na kongresie z projektami i wnioska 
mi, dokładnie obmyślanemi. Tym celem komi­
te t Towarzystwa gospodarskiego zwołał na bie- 
żący tydzień ankietę, do której grona zaprosił 
pomiędzy innemi radcę namiestnictwa p. Orlec- 
kiego, autora znakomitego w swoim rodzaju 
dzieła „o ustawodawstwie wodnem", pp. Mora- 
czewskiego i Jankowskiego inżynierów, Mezera 
starsz. radcę budowniczego, delegatów Towarzy 
stwa rolniczego krakowskiego, tndzież członków 
K o ł a  p o l s k i e g o ,  pp. Chrzanowskiego, hr. 
Mieroszowskiego i hr. Stadnickiego, jako nale­
żących do składu komisji przez K o ł o  p o l ­
s k i e  w tymże samym przedmiocie wybranej. 
Chodzi bowiem o to, aby gruntownie óbmyśleć 
zasady i w jednolitym z delegacją naszą dzia 
łać kierunku.

Do dziejów powstania 
styczniowego.

Z ostatniego zeszytn (grudniowego) wycho­
dzącego w Petersburgu czasopisma Russkaj 
Starina, które jest publikacją, czerpiącą ma- 
terjały w archiwach państwowych, podaje Ceas 
bardzo ciekawy dla nas zbiór korespondencyj 
telegraficznych, jakie się odbywały w początku 
roku 1861 poi iędzy Petersburgiem a W arsza­
wą z powodu pierwszych oznak zaburzeń poli­
tycznych w Warszawie.

Oto depesze po podaniu się do dymisji 
marszałków szlachty w Królestwie Polskiem :

Z Warszawy do Petersburga, 16. lutego:
„ Gubernia lni marszałkowie szlachty, wi­

dząc, że utracili wpływ na obywateli, podali się 
wczoraj rano wszyscy do dymisji. Wzburzenie 
w mieście wzrosło szczególnie po wystrzałach 
roty, na którą ludność ciskała kamieniami. 
Rozkaz strzelania wydał 'enerał Zabłockoj 
wbrew moim rozporządzeniom, ponieważ ja wy­
dałem był nakaz, aby wojsko nie miało nabi­
tych karabinów. Zarządziłem z tego powodu 
śledztwo. Trepowowi kazałem, aby się podał za 
chorego, nienawiść bowiem przeciw nie­
mu wciąż się rozwijająca grozi tern, że go za­
biją na ulicy. W tej chwili wszystko spokojnie, 
mam jednak powody spodziewać się wkrótce 
wielkich zaburzeń. Proszę tedy o pozwolenie o- 
głoszenia w razie ostatecznym stanu oblężenia 
w mieście. Ks. Oorceakow.*

Z Petersburga do W arszawy, 16. lutego. 
„Dymisję Marszałków uważam za bardzo 

niewłaściwą, bo dowodzącą ich małoduszności. 
Rozporządzenia, dotyczącego Trepowa, pochwa­
lić także nie mogę. W teraźniejszych okoli­
cznościach. każdy powinien być na1 swojem 
miejscu. Ogłoszenie Warszawy w stanie oblęże­
nia pozostawiam waszej uwadze. Aleksander.* 

Jeszcze bardziej charakterystyczną jest ko­
respondencja w sprawie prośby zbiorowej, po 
danej Gorczakowowi na imię cara przez arcybi­
skupa Fijałkowskiego, hr. Zamoyskiego, hr 
Małachowskiego, tudzież Kronenberga i Szlen- 
kera.

Z Warszawy do Petersburga 16. lutego. 
„Tylko co podali mi prośbę na najwyższe 

imię *arcyb;skup Fijałkowski i 5 notablów tu ­
tejszych, mających znaczeme w kraju. Mieści

ona wyrażenia ogólne, bardzo liberalne, dążące 
do nadania Królestwu Polskiemu rozmaitych 
praw. Petenci oświadczyli mi, że przedłożenie 
tej prośby na najwyższą uwagę monarchy do­
pomoże niemało do uspokojenia umysłów. Wy­
syłam  ją  tej nocy pocztą ze szczegółowemi 
wyjaśnień an  1 .raz wszystko spokojnie. Ks. 
Oorceakow.*

Z Petersburga do Warszawy 16. lutego.
„Jeżeli prośba Fijałkowskiego rzeczywiście 

jest te treści, o której Pan wspominasz, to 
nie należało przyjmywać jej. Oczekuję wyjaśnień. 
W każdym razie teraz nie czas na ustępstwa 
i ja  nie dopuszczę żadnych. Aleksander. *

Z Petersburga do Warszawy 17. lutego.
„Stwierdzam, com pisał wczoraj. Życzę 

sobie wiedzieć, co było pozorem do zaburzeń 
ulicznych 15. lutego i jakie są imiona głównych 
przywódców. Prośbę powstrzymać, jeżeli jeszcze 
nie wysłana. Działać ze spokojem i energią. 
Żadnych zgoła ustępstw nie mam zamiaru czy­
nić. Wszystkie depesze cyfrowane proszę adre­
sować do m inistra wojny. Aleksander.*

Z Petersburga do Warszawy 18. lutego.
„Proszę oświadczyć, komu należy, z mocy 

służącej Panu władzy, Jle prośba podana na 
moje imię, z powodu nieprzyawoitości i nie­
właściwości zawartych w niej życzeń, zwraca 
się bez skutku. Donieść mi o imionach pięciu 
osób, które wraz z Fijałkowskim podawały 
prośbę. Czy zaburzenia warszawskie miały jaki 
odgłos na prowincji? Aleksander*.

Z Warszawy do Petersburga. Ministrowi 
wojny 19. lutego.

„Błagam o pozwolenie najwyższe powstrzy­
mania się z wykonaniem danego mi dziś wdro- 
a ze telegraficznej rozkazu, do czasu przybycia 
do Petersburga Karnickiego, którego dziś wy­
syłam kurjerem. Jen. adj. ks. Oorceakow*.

Z Petersburga do Warszawy 2 1 . lutego.
„K urjer wasz tu  przybył. Treóć prośby 

znajduję zgoła nieprzyzwoitą. Odpowiedź przy- 
szlę przez Karnickiego. Zarządź Pan powsze­
chne rozbrojenie w całem Królestwie. Ministro­
wi wojny rozkazałem wprowadzić do Królestwa 
brygadę huzarów l-szej dywizji i całą 2 -gą dy­
wizję piechoty, tudzież oddać pod komendę 
Pańską cztery pułki kozaków dońskich. W ar­
szawy proszę nie opuszczać pod żadnym pozo­
rem ; w razie potrzeby — bombardować miasto 
z ytadeli. Aleksander*.

Austrja i Węgry.
Komisja jurydyczna Izby panów odbyła w 

sobotę posiedzenie, pod przewodnictwem bar. 
Hye, na którem obecnym był także kierownik 
ministerstwa sprawiedliwości, bar. Prażak. Na 
porządku dziennym był znany, przez Izbę de­
putowanych już uchwalony projekt ustawy o 
postępowaniu względem uznania kogoś za zmar­
łego i względem przeprowadzenia dowodu śmier­
ci. Komisja jurydyczna Izby wyższej jeszcze 
przed końcem ubiegłej sesji przygotowała swoje 
sprawozdanie o tym projekcie, który przy u 
znaniu za zm arłą osoby w wypadku nieszczę­
śliwym zagii ontj, nadaje krewnym bardzo 
istotne ułatwienia. Projekt ten wzięty był na­
wet pod drugie czytanie, na posiedzeniu pełnem 
Izby wyższej dnia 23. m aja r. z., nie został 
atoli uchwalonym w skutek sprzeciwienia się 
kardynała Schwarzenberga, który nie dopuścił 
dodatku do §. 9, jaki komisja wnosiła do osno­
wy tego paragrafu, uchwalonej przez Izbę de­
putowanych, mianowicie, aby równocześnie zu- 
znaniem małżonka za zmarłego, orzeczonem

REZERWISTA.
POWIASTKA

przez

a u t o r a  „k ł o p o t ó w  s t a r e g o  k o m e n d a n t a .11

(Ciąg dalezy.)

Miałem dose czasu rozpatrywać się w tych 
portretach, nikt bowiem do mnie nie wychodził, 
co iembardziej zaczęło mię niecierpliwić, że 
czułem się w niewłaściwem położeniu, wchodząc 
do tego dc mu pod nazwiskiem jakiegoś Łuków 
skiego. Siedząc na fotelu, uważał im się tftk 
wolnym od wszelkich uczuć sentymentalnych 
dla oryginału pani Konstancji, żem zaczął roz­
myślać, czy też nazwisko Łukowski nie jest 
pochodzenia żydowskiego, albo coś zbliżone do 
tego. eszcze mnie tu  wezmą za żyda — tego 
też brakowało.

N areszcie, ustały w sąsiednim pokoju sy­
czenia, stukania, chrzęst krochmalonej bielizny 
i pani Konstancja w białej pikowej gabryeli po • 
kazali się w drzwiach salonu. Oczy jej błysz­
czały, lica błyszczały, nosek za to, ten p ię ­
kny niegdyś nosek, widocznie zabierał się do 
płaczu, tak się biedak marszozył podłnżnie e- 
wolując z góry na dół.

— Ach, jakże panu jestem wdzięczna, pa­
nie Franciszku, żeś łaskaw... Doprawdy nie za­
służyłam na tyle względów...— rzekła, podając 
mi obie ręce do przywitania...

Uścisnąłem obie i choć przez rękawiczki, 
czułem, że są twarde z występującemi kostka­
mi na zgięciu paluszków.

— Owszem pani, to ja  jęj winien jestem

podziękowanie, że raczyłaś przypomnieć sobie 
dawnego znajomego.

— A jednak nie poznałam pana od razu, 
przeczułam tylko po głosie. Bo też trzeba przy- 
Znać, zmienił się pan cokolwiek.

— Chciała pan powiedzieć zestarzał...
— O nie, czyż mężczyzna w czterdziestym 

roku może się nazwać starym ? — Pan tylko 
zmężniał, spoważniał, a jednak pozostał w 
panu, daruj pan, że się tak  wyrażę, otwarcie, 
ten wyraz naiwnej skromności...

— Dziecinnej— przerwałem nśmiechsjąc się 
nieco...

— Koniecznie pan sz ikasz w odezwaniu 
się mojem cos nieprzychylnego, praw da? Może 
i na to zasłużyłam — dodała, westchnąwszy 
i rzucając przelotne spojrzenie w zwier­
ciadło.

Zrozumiałem o co chodziło.
— Jednakże w pani ja  niedostrzegłem tak 

znacznej zmiany od lat dwudziestu; najlepszy 
dbwód, że przez woalkę nawet poznałem ją  od- 
razu.

Znowu spojrzała w zwierciadło i druga 
fśla rumieńców pokryła już pierwszą naturalną 
falę na twarzy.

— Ach, widzę, nauczyłeś się pan prawić 
pochlebstwa kobietom.

— Sądzę, że zostawiłaś mi pani dość 
czasu na tę naukę, dwadzieścia lat...

— Prawda, masz pan rację; żebym ja  
podówczas mogła mieć tyle doświadczenia co 
d z iś ..

—  A ja  tyle serca dziś co doświadcze­
nia ..

— Okrutny pan jestesl — zawołała, po- 
w itając szybko i zasłaniając twarz rękoma. — 
Widzę, że zaczynają rzeczy iść gorąco, przy­
bierając symptomata kryzysu, więc dalejże do 
re jte rady :

— Panil proszę bardzo, nie sądź mnie ze 
słów m oich, mówiły przezemnic wspomnienia. 
Dziś jestem w iej domu jsko przyjaciel, serde 
czny przyjaciel, i nie miałem zamiaru robić 
.ej jakiejbądź wymówki, a tembardziej przykro­
ści. Co było — to przeszło. Zestarzałem s ię , 
spoj.z pani na mnie — tu  wewnątrz — pepiół...

Szczęściem usłyszeliśmy głos dzwonka.
— To pewnie mążl — zawołała pani Kon­

stancja, Drzybierając konwencjonalną pozycję 
z drugiej strony okrągłego stołu. Jakoż nieba­
wem wpadł do salonu z portretu poznany męż­
czyzna, a w ruchach jego przebijała się jakaś 
junacka dystynkcja, połączona z pewnością sie- 
b.e i z tą  niby to serdecznością, która nic nie 
kosztuje.

— Karolu, to kuzyn mój, pan Łukowski, 
a to mój mąż...

Podaliśmy sobie ręce. Pan Karol zmierzył 
mnie od stóp do głowy; ja  tego czynić nie po­
trzebowałem, sąd mój z portretu okazał się 
nadto trafnym.

— Przecież doczekaliśmy się pana, kocha­
ny panie Łukowski, bądź pan łaskaw, rozgo- 
jpodaruj się u nas jak u siebie w domu; kuzy­
nów mojej żony szanuję bardzo... proszę mi 
wierzyć... Achl jakiż to upał dzisiaj, Kociu, na 
miłość boską, każ podać wina czerwonego, wo­
dy i cukru.

Kocia czy nie uważała tej prośby, czy też 
nie chciała usłuchać, dość, że nie spieszyła się 
z wykonaniem.

— Moje życie, słyszałaś? prosiłem o wino 
czerwone; sądzę, że mamy je w domu; kilka 
dni temu kazałem  kosz przynieść od Jacko­
wskiego...

— Natychmiast będzie Karolu, przepra­
szam cię — i wyszła z salonu.

— A c o , ś czna jeszcze kobieta, niepraw­
daż łaskawy panie; zupełnie w dobrym tonie,

jek na nasze stanowisko przystoi? Pan ją  zna­
łeś dawniej?

— 0 1  już bardzo dawno, zdaje się la t 
dwadzieścia temu widziałem pannę Konstancję 
jeszcze na Podlasiu.

— P raw da, że była to cud dziewczyna ? 
Pam iętam , wróciłem wtedy z Paryża; a wiesz 
łaskawy panie, w Paryżu można gust wykształ­
cić. Książę S . , z którym uczęszczaliśmy razem 
do Sorbonny, kiedym go Koci przedstawił, adu 
m .ał się ma foi, nie mógł znaleść wyrazów na 
oddanie swego zachwytu. Teraz przy dzieciach, 
kłopotach, zresztą i la tka , latka...

Pan Karol nie pozwolił mi przyjść do słc 
wa , mówił sam o wszystkiem, był grzecznym 
nadzwyczajnie, grzecznym do przesady. Przy 
n-esiono wodę i wino; tacka była trochę brn 
d n a , do jednej szklanki spodka brakowało, ale 
drugi był platerowany z wyzłacaniem.

Rozmowa nasza przybrała charakter więcej 
ogólny, dlatego nie uważam potrzebnem tu ją 
przytaczić. Kiedy podano herbatę, zjawiła się 
przy stole jeszcze jedna oryginalna figura. — Pan 
Sikorski, pomocnik mój, — przemówił adwo­
k a t ,  siadając bez ceremonji naprzeciw żony. 
Ten pan Sikorski wysoki, szczupły młodzieniec, 
wygląda wielce sztywnie i wielce poważnie, 
a jednak płasko; twarz, cały korpus ciała, zda- 
wrły się jakby je kto przed chwilą ściskał wzdłuż 
m ędzy dwiema deskami.

Mało się odzywał, prócz koniecznego dzię­
kuję lub proszę, lecz na p«nią Konstancję spo­
glądał z widocznem uwielbieniem.

Gospodyni sama była nie w humorze; wi­
docznie ktoś z nas trzech jej zawadzał, lecz 
kto? —  odgadnąć nie mogę, a sobie znów po­
chlebiać nie chcę. Widziałem tylko, że nalewa­

nie berbaty nie szło dość zręcznie, że często 
szeptała ostro usługującej dziewczynie, a z dru­
giej siliła się, aby dla mnie być uprzejmą.

— Kocin, tyś słaba ? — pytał pan Karol, 
gdy podając mu szklankę z herbatą, oblała mu 
rękaw...

■— Nie, moje życie, zdrowa jestem, tylko 
niezgrabna...

— Ależ ja  widzę po twoich rumieńcach, 
po drżeniu ręk; — proszę cię, pokaż puls.

— Widzę że pan adwokat zarazem zna się 
1 na medycynie.

— Łaskawy panie, na czem się człowiek 
nie zn», słuchałem knrsów medycyny w B erli­
nie. studjowałem ekouoroję polityczną w Wie- 
aniu, próbowałem sztuk pięknych, było się tu 
i tam... w Edymburgu, w Madrycie, Bóg wie 
ni .gdzie...

—  Pan mecenas doskonale ptaki umie wy­
pycha ć — w ;rącił pomocnik Sikorski, w tej 
myśli, że i jemu wypadało się z czemś ode­
zwać i że ta  zdolność wypychania ptaków do­
da splendoru jego pryncypałowi.

— Ach, doprawdy, to szkoda, że się pan 
na prowincji zagrzebał. Przy tylu talentach, 
przy takiej zręczności, z jaką słyszałem udaje 
się panu przeprowadzać interesa, miasto tu te j­
sze nie dla pana — mówiłem, starając gię 
przybrać wyraz twarzy ile możności poważny.

— Nic tak źle mi tu taj, jak  się łaskawe­
mu kuzynkowi wydaje. Mamy i tu  rozległe sto­
sunki, i tu  ludz. zdolnych potrafią ocenić, choć 
naprawdę, towarzystwo za to nieznośne, i d la ­
tego jak dójdę pół miljona...

(C. d, n.)
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także zostało, że i związek małżeński rozwią­
zanym zostaje. — Kardynał uczynił wów­
czas wniosek, aby pozostać przy uchwale Izby 
deputowanych, według której uznanie osoby za 
zm arłą służyć ma tylko za dowód w osobnym 
procesie, jaki ma być następnie przeprowadzo­
nym co do rozwiązania małżeństwa. Dlatego 
przedmiot cały zwrócono do komisji, która się 
też nad tym wnioskiem onegdaj zastanawiała. 
Większość komisji nie chciała porzucić stano­
wiska raz zajętego, minister zaś i komisarz rz ą ­
dowy przemawiali za osnową przedłożenia rzą 
dowego, przyjętą przez Izbę deputowanych. 
Uchwały jeszcze nie powzięto, bo nie skończo­
no narady; najwięcej jednak widoków przyjęcia 
ma pośredniczący wniosek bar. Hyego, aby kre­
wni byli wzywani do przystąpienia do postępo­
wania względem uznania osoby za zm arłą.

Sprawy zagraniczne.
P e te rs b u rg  5. stycznia. Od czasu objęcia 

zarządu ministerstwa oświatf, p. Deljanow o 
niczem więcej, zdaje się, nie myśli, jak  tylko o 
wyszukaniu sposobów utrudnienia młodzieży do­
stępu do wyższych naukowych zakładów, To 
wydaje rozmaite ustawy, ograniczające swobodę 
studentów, to podwyższa wpisowe, to znów, jak 
dzisiaj, nosi się z projektem podzielenia m atu­
rzystów gimnazjalnych na trzy kategorie. Do 
pierwszej kategorji będą zaliczeni, według Go- 
łosu, maturzyści, którzy zdali egzamina cum 
maxima laude, i tym tylko będzie służyć p ra­
wo wstępowania do uniwersytetów; należącym 
do drugiej następnej kategorji wolno będzie 
wstępować do wyższych zakładów specjalnych, 
a  należącym do trzeciej i ostatniej wzbroniona 
zostanie zupełnie możność dalszego kształcenia 
się. Projekt ten, któremu z pewnością Ukt 
nie* odmówi potężnej głupoty, połączonej z nie­
uczciwością, przyjdzie wkrótce pod rozpatrzenie 
Bady państwa. — St. Petersburier Ztg. donosi
0 mającem wkrótce nastąpić ustąpieniu ks. 
Wiaziemskiego z posady szefa naczelnej admi­
nistracji prasowej; następcą jego ma zostać 
Feoktistów, redaktor rządowego dziennika.

Na festyny ludowe, mające s.ę odbyć pod­
czas koronacji w Moskwie, wyznaczono 50.000 
rubli; urządzeniem onych zajmie się Łętowski, 
dyrektor jednego z miejscowych teatrów ogród­
kowych. — Echo petersburskie dowiaduje się o 
świeżem zorganizowaniu bandy złodziejskiej tak 
zwanych „Czerwonych Waletów*, mającej swych 
ajentów we wszystkich większych miastach 
Bossji, a nawet i w W arszawie; w skład ban ­
dy wchodzą ludzie rozmaitych stanów i wy­
kształcenia, począwszy od sprytnego mużyka, a 
skończywszy na najbardziej eleganckim mło­
dzieńcu ze świata salonowego.

Rozporządzeniem ministra spraw wewnę­
trznych odjętem zostało dziennikowi Gołos p ra ­
wo na uliczną sprzedaż oddzielnych numerów. 
Jest to druga już kara, której uległ dziennik 
wspomniany w przeciągu jednego tygodnia za 
to tylko, że pisze prawdę (w sprawach ro sy j­
skich naturalnie, ale nie w naszych polskich, 
które najczęściej traktuje w duchu ciasnej pra- 
wosławno-moskiewskiej polityki). Dodać należy, 
że ostatnia ta  kar*, jest daleko łotkliwszą od 
poprzedniej („drugie ostrzeżenie*) bo pociąga 
za sobą straty  m aterjalne od 300 do 500 ru ­
bli dziennie, redakcja bowiem sprzedaje przez 
kolporterkę od 3000 do 5000 numerów na do­
bę. Komitet rewolucyjny [nie terrorystów, ale 
konstytucjonistów] znowu dał znak życia, jak 
donoszą zagraniczne gazety. Wydał odezwę, 
wprawdzie w tonie łagodnym, ale stanowczo 
domagającą się reform, oświadczając zarazem, 
że koło jego zwolenników znacznie się powię­
kszyło. Jednocześnie kursuje pomiędzy studen­
tami zakładów wyższych pisemko ulotne Stu­
dencki Świat, zachęcające młodzież do dalszych 
zaburzeń.

Według kilku dzienników tutejszych, do 
wojsk gwardji zaliczani być m ają na przyszłość 
tylko ochotnicy pierwszej kategorji. W pro­
jekcie reform w zakresie wojskowości mieści 
się też podwyższenie płacy oficerów armji o 
połowę i zniesienie w armji stopnia majora.

Nowoje Wremja zwraca uwagę czytelników 
swoich na następne słowa dziennika Razswiet, 
będącego organem rosyjskich żydów; „Powin­
niśmy, powi ,da Razswiet, zwracać pilną uwagę
1 baczyć na wszelkie objawy systematycznej 
antisemickiej agitacji i energicznie a wytrwale 
stawić jej opór. Winą by było naszych przed­
stawicieli, gdyby tłumaczyli się tern, że nie 
możemy podołać przeciw propagandzie antise­
mickiej. Możemy wiele i powinniśmy robić 
wszystko co możemy. Bząd jasno oświadczył 
się przeciw pobłażaniu i szerzeniu antiżydow- 
skich zamieszek. Ma on daleko więcej władzy 
i środków, niż rządy zachodniej Europy nie 
dopuścić rozpowszechniania idei nieodpowiada- 
jących ,ego widokom. Dla tego, prócz wielu in ­
nych sposobów przeciwdziałania słowem i czy­
nem antisemickim knowaniom, możemy znaleźć 
silne poparcie u rządzącej władzy, potrzeba 
tylko, ażebyśmy nie tracili czasu i pilnie ba­
czyli na każdy krok naszych wrogów*. Przy­
toczywszy te wyrazy, Nowoje Wremja zaopa­
truje je  swoją uwagą, dowodząc* w sposób kłam ­
liwy a brutalny, że w Rosji nikt nie cierpi 
na prześladowaniu, a zatem niepotrzebnie Raz- 
swiet umizga się do rządu.

KRONI KA.
Lwów dnia 9 . stycznia.

Wiadomości osobiste. Zmarły dnia 6 . bm. 
hr. Oswald T h u n - H o h e n s t e i n ,  urodził się w 
r. 1817, wszedł w r. 1861 jako dożywotni czło 
nek do Izby panów, a od marca tego rokn z ma- 
łemi przerwami był posłem na sejm czeski i zde­
cydowanym stronnikiem partji wiernokonstytucyjnej. 
Ożeniony w r. 1846 z hrabianką Joanną Saln* 
Reifferscheidt, pozostawił dwóch synów i pięć 
córek. — W Wiedniu zmarł znany finansist 
Leopold v. W e r t h e i m s t e i n .

Stanisław Lipiński, znany artysta-rzeźbiarz, 
który na wystawie wiedeńskiej r. 1873 otrzymał 
za swoją „Opuszczoną* medal, zmarł onegdaj w 
Krakowie licząc lat 42. Sp. Stanisław kształcił 
■ię początkowo w szkole sztuk pięknych w W ar­

szawie, a następnie w Genui. Rok 1863 powołał 
go ztamtąd do kraju, gdzie Lipiński własnym sum­
ptem utworzył oddział kawalerji, lecz po rozbiciu 
oddziału, wzięty do niewoli, dostał się na Sybir. 
Po pięcioletniej niewoli artysta wrócił do Galiąji, 
następnie udał się do Włoch i do Francji. Li­
piński wykonał kilka bardzo pięknych rzeczy; 
między innemi uwagę znawców zwróciła na siebie 
jego „Tęsknota* i „Kalina*, „Opuszczona*, jak 
już powiedzieliśmy, zjednała mu medal. W pra­
cowni pozostało kilka rzeczy rozpoczętych. Li­
piński zmarł w chwili, gdy właśnie uśmiechała mu 
się nadzieja. ż« los jego się poprawi. W skutek 
wykonania „Galicji* dla gmachu parlamentu wie­
deńskiego, otrzymał artysta wiele innych zamó­
wień, które obiecywały mu przynieść przeszło 
2 0 . 0 0 0  dochodn.

Na pomnik Mickiewicza złożyli w naszej 
redakcji: p. M. Gradewski 1 złr., p. W. Weirich 
1  złr.

Losowanie dzieł sz tu k i urządzone przez 
lwowskie towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych, 
odbyło się wczoraj w bibliotece kasyna mieszczań­
skiego pod przewodnictwem hr. Leszka B o r k o w ­
s k i e g o .  Członek zarządu p. Greliński odczytał 
relację komisji lustracyjnej, według której w r. z. 
nakład akcyj towarzystwa wynosił 1500 sztuk; 
z tych ostemplowano 1400 sztuk, sprzedano za 
gotówkę 952, dano rabatowych 34, w zamian 9 , 
agenci zwrócili 214 sztuk; nie ostemplowano 100 
sztuk; dotąd nie zwrócono 171. W losowaniu 
wzięło udział ogółem 995 sztuk akcyj. Do wylo­
sowania przeznaczono 12 obrazów olejnych, 3 
akwarele, jedną rzeźbę i 23 rozmaitych miedzio­
rytów, sualorytów, olejodruków, drzeworytów, lito- 
grafij itp. Obrazy olejne wygrali pp.: Ordyniec 
Izaak w Ostrej Wiarusy, Wandalina Strzałeckiego, 
wartości przeszło 200 złr., Roth Ferdynand we 
Lwowie, W  kościele, Karoliny Bierkowskiej, Birn- 
baum w Stanisławowie Pełnię, Grabińskiego, war­
tości 350 z ł r , Obertyński Kazimierz w Stroniba- 
barh Pasterkę, Eismunda, wartości 100 złr., dr. 
Leon Wszelaczyński we Lwowie Partję szachów, 
Pochwalskiego, wartości 225 złr., Dźwinogradzka 
w Kamieńcn podolskim Z  naćt Sanu, Jasińskiego, 
wartości 120 z łr., Kosieradzki Władysław we 
Lwowie Z  nad brzegów lagun Wenecji, Świe- 
szewskiego, wartości 200 złr., Rada powiatowa w 
Jaworowie (na nr. akcji 1045) Pod figurą Li­
pińskiego wartości 550 ztr., Bajer Karol w Dro­
hobyczu Popas hucułów, Jaroszyńskiego, wartości 
130 z łr., Gubrynowicz Władysław we Lwowie, 
Mieszkaniec Bawarski, Grocholskiego, wartości 
120 złr., hr. Bolesław Komarnicki koło Sasowa 
Kamelję, Maleszewskiego, wartości 225 złr., So­
kołowski Józef w Iwaniu Przylądek w Monaco. 
wartości 200 złr. Akwarele wygrali p p .: Neuhaus 
Rudolf w Zakrzewcu Sprzedaż wina. Sozańskiego; 
Wolański Erazm w Czarnokońcach Pod para­
solem, Sozańskiego; Eirschler Ksawery w Horo- 
dysławicach Szlifierz, Rzeźbę T. Błotnick. ego 
Ecce homo wybrał dr. Antoni Pawlikowski we 
Lwowie. Inne do losowania przeznaczone dzieła 
sztuki wygrali pp.: dr. Aleksander Dworski w 
Przemyślu; Alfred Mysłowski w Koropcu; Józef 
Rutkowski w Wiźnicy; dr. Stanisław Kłobukowski 
w Powierciu; dr. Wiktor Zbyszewski we Lwowie; 
Kornel Horoiyski w Tłusteńkiem Sala Oktaw 
w Wysocku; Fryderyk Jahn w Lutkowie; Józef 
Komar w Moskwie; Karol Yetter w Tarnowie; 
Antoni Kassaraba w Podwołoczyskach; Stanisław 
Wilczewski w Gdańsku; dr. Filip Zucker we 
Liwowie; Krzysztof Błażowski w Nowosiółce; 
Adam Jakubowski we Lwowie; Zonner w Żółkwi; 
pani Grossowa we Lwowie; Jan Gołebski w Pie- 
lawie; Bruhl Pawlina, Wincenty Rawski, dr. Emil 
Merczyński i drukarnia związkowa we Lwowie; 
8 ylwery 8 kulimowski w Żółkwi.

Mianowania. Namiestnik mianował sierżanta 
rachunkowego 56 pułkn piechoty, Karola Tyrlika, 
kancelistą przy dyrekcji policji w Krakowie. — 
Wyższy sąd krajowy w Krakowie mianował pra­
ktykanta sądowego Fran. Wyrwalskiego bezpłatnym 
anskultantem dla swego okręgu.

Kronika karnawałowa. Przypominamy, że 
bal prawników odbędzie się dnia 23. stycznia w 
sali kasyna miejskiego. Energiczna działalność 
komitetu, na którego czele stoją najwybitniejsze 
osobistości grodu naszego, jak niemniej rozliczne 
przygotowania, poczynione do uświetnienia balu, 
nie pozwalają wątpić, że i w tym rokn bal ten 
należyć będzie do najświetniejszych.

Biletów dostać można po cenie 3 złr. od oso­
by u członków komitetu, a dnia 21., 22. i 23. 
bm., za okazaniem zaproszenia, w biurze komitetu 
(hotel Żorża).

Komitet balu techników uprasza uprzejmie 
te osoby, które z przyczyn od komitetu niezale­
żnych, zaproszenia na bal nie otrzymały, iżby ze­
chciały łaskawie zgłosić się po takowe w kance- 
larji komitetu: Gmach Politechniki, pierwsze pię­
tro, drzwi nr. 151, lub też począwszy od 15. bm. 
w hotelu Żorża.

Szlachetne serce. Jak dalece nasza wiara 
przejęta jest poczuciem szlachetnej bezinteresowno­
ści, dowodzi tego zakomunikowana nam przez de 
legacją komitetu weteranów polskich z r. 1831 
pismo jednego z takich starców, p. M. E. Horo- 
dyńskiego, przy którem zwrócił on nadesłane mu 
wsparcie z życzeniem, aby je użyto dla innych, 
więcej potrzebujących rodaków, jęczących w nie­
woli na Sybirze i Kaukazie. Nateraz trudno ko­
mitetowi uczynić zadość powyższemu żądaniu, 
jednakże postępek p. Eorodyńskiego zasłngnje na 
uznanie, tembardziej, że sytuacja jego nie jest 
znów taką, aby sam nie potrzebował pomocy. Po- 
kaznje się z tego, że czcigodni weterani nasi nie 
nadużywają dobroczynności publicznej i że pomoc 
im udzielana jest tylko ostatecznym wynikiem ko­
nieczności.

Kółka rolnicze. O ile konieczną i na czasie 
okazuje się potrzeba zakładania kółek rolniczych, 
któreby wjakibądź sposób, cL j ć  o  jeden krok pod­
nieść mogły dobrobyt ludu wiejskiego — przeko­
nywają sprawozdania, nadsyłane z prowincji cen­
tralnemu zarządowi kółek o stanie ekonomicznym 
różnych miejscowości, które całemi siłami garną się 
do nowej instytucji o radę, opiekę i pomoc.

I  tak z powiatu brzozowskiego jeden z szan. 
proboszczów opisując smntny stan ludności tamtej­
szej okolicy, powiada:

„Wśród takiego więc składu rzeczy, potrzeby 
zaradcze są wielkie i rozliczne. Aż litość bierze, 
jak ten biedny chłopek jest wyzyskiwany. Nie wi­
działem w żadnej okolicy takiej biedy jaka tu jest 
u włościan. Nigdzie może w całej Galicji chłop tak

nędznie nie żyje jak t u , pod każdym względem, i 
co do pożywienia, i co do mieszkania, i co do u- 
bioru. Barszcz owsiany , to jego jedyny specjał; 
chleb czarny prawie z otrębów; mieszka iście w 
kuczy, jak tu pospolicie chaty nazywają. Stajen 
wcale nie mają, bydło więc razem z ludźmi w nę­
dznej izbie. Łóżko jako rzadkość tylko dostrzedz 
można w chałupie — dzieci do 5go i 6 go roku 
chodzą nago. Łaska to szczególna boska, że ten 
lud jeszcze nie zdziczał; bo czy kto pomyślał o 
tern szczerze, kto przypatrzył się tej nędzy, i kto 
pomyślał kiedy o jakiem polepszeniu? Może ksiądz 
jeden, który wchodzi do tej lepianki, siada koło 
chorego na garści barłogu, leżącej przy bydlęciu, 
czasem w zimnie, czasem w zaduchu najprzykrzej- 
szym z wyziewów nawozu i dymu...*

Wobec tych kilku prostych słów, malujących 
położenie stanu włościańskiego, co tu więcej powie­
dzieć? Zdaje się, że zakryć rumieniec wstydu, po­
myślawszy , ile marnuje się usiłowań, pieniędzy i 
deklamacyj na wielką politykę. Przedewszyst- 
kiem tam nisko trzeba zejść do owego barłogu 
współ obywatela i rodaka naszego, aby go podnieść 
choć raz przynajmniej do godności człowieka. Tam, 
a nie gdzie indziej powinna się rozpocząć praca 
odrodzenia narodowego, bo bez niej z pewnością 
żaden gmach sztucznie zbudowany ostać się nie 
potrafi.

Rozwiązanie czytelni. Namiestnictwo lwow­
skie rozwiązało jedną z czytelni ruskich w po­
wiecie jaworowskim.

Szematyzm królestwa Galicji i Lodomerji 
na rok 1883 opuścił temi dniami prasę. Ważny 
ten podręcznik, ułożony z wielką troskliwością i 
ścisł >ścią, bogaty w autentyczne informacje, nabyć 
można we Lwowie w administracji Gazety Im  , 
na prowincji zaś we wszystkich starostwach po 
cenie 2  złr. 60 ct.

Statystyka egzaminów. W r. 1882 odbyło 
się w Austrji 235 egzaminów sędziowskich (Lwów 
1 8 , Kraków 26), 132 egzaminów adwokackich 
(Lwów 11, Kraków 13), 42 egzaminów na nota 
rjuszów (Lwów 5, Kraków 8 ). Nie złożyło egza­
minu sędziowskiego 1 "/0, adwokackiego 8 nota- 
rjalnego 12 “/„; ile z tego wypada na Lwów i Kra­
ków, daty statystyczne nie mówią.

Usprawiedliwienie. Otrzymujemy pismo na­
stęp njące: „W numerze wczorajszym Dzień.Pols. 
umieszczono pod tytułem „Carskie zapałki* zarzut 
przeciwko nam skierowany, jakobyśmy robili pro 
pagandę carosławia, sprzedając zapałki z napisami 
rosyjskiemi. Na usprawiedliwienie się z tego za­
rzutu spieszymy wyjaśnić, że zapałek salonowych 
słynnej fabryki Fiirtha w Wiedniu z r o s y j s k i e ­
mi  n a p i s a m i  wcale nie sprowadzamy i nie 
sprzedajemy, i tylko przęz pomyłkę prawdopodo­
bnie musiała nam rzeczona firma jedną lnb kilka 
tuzinowych paczek z owym napisem przysłać. A 
ponieważ sprzedajemy tylko całe paczki tuzi­
nowe, zaopatrzone embalażą z napisem francuskim, 
przeto nie mogliśmy spostrzedz, że pojedyncze pu­
dełka mają napisy rosyjskie. Na końcu dodajemy, 
że po przeglądnieniu dokładnem całego naszego 
zapasu nie znaleźliśmy więcej podobnych egzem- 
plarzów i na przyszłość wystrzegać się będziemy 
podobnych przesyłek. E . i J . Friedrich.

Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji policji 
z dnia 8 . stycznia!. Skradziono panu E. B. na 
dwoicu kolei Karola Ludwika skórzaną torbę z 
rzeczami, —  Pani S. M. zgubiła złoty kulczj k 
z szmaragdem wart. 12 złr. —  Złożono w poi. 
kartę zastawa, zakłada gal. kredyt, i zastawn. 
Nr. 36691. — 8 traż poi. przyaresztowała Szu- 
lima Wassermanna z paczką koniaku, a Reizę G. 
za współudział w zbrodniczej kradzieży. Jan  Wa­
wrzyniec zgłosił się jako poszukiwany za kradzież.

(JD) K raków  8 . stycznia. Na dzisiejszem 
tajnem posiedzeniu rady miejskiej, pod przewodni­
ctwem prezydenta Weigla, zamianowano pp. Stan. 
Mularskiego i Bolesł. Nałęcza Trębowolskiego, do­
tychczasowych adjunktów magistratnalnych, sekre­
tarzami magistratu; Jana Golińskiego i Tom. Po- 
ledniaka, dotychczasowych aplikantów, adjunktami 
magistratu ; Epsteina i dr. Alfr. Schlichtinga pła­
tnymi aplikantami m agistratu; p. Tadensz Oksza 
Orzechowski został mianowany asystentem rachun­
kowym.

S try j 5. stycznia. Bawi n nas towarzystwo 
dramatyczne pod dyrekcją pana Władysława Mun- 
za. W skład towarzystwa wchodzą dość inteli­
gentni aktorowie. Sari dyrektor celuje w rolach 
charakterystyczno-komicznych. Dano dotąd dwa 
przedstawienia, które ciągnęły dość liczną publi­
czność, z zadowoleniem oklaskującą każdą sztukę. 
Towarzystwo spodziewać się może poparcia.

O prezentę na stryjskiego proboszcza starają 
się ks. Swisterski i ks. ‘ Lnbomęski ze Lwowa, ks. 
Dąbrowski, katecheta ze Stanisławowa, i wielu 
innych.

W Kuźnicach, obok Zakopanego, otwartą 
została dnia 6 . bm. ck. stacja telegrafu z ograni­
czoną służbą dzienną dla powszechnego użytku.

Cieszanów 2. stycznia. Jako dowód niedbal­
stwa organów, czy władz skarbowych, niechaj po- 
słnży fakt następujący:

Od dwóch tygodni mieszkańcy powiatu ciesza- 
nowskiego, w obrębie którego urzędują: starostwo, 
dwa sądy powiatowe, rada powiatowa, urząd poda­
tkowy, dwaj notarjusze i td . , gdzie nadto funguje 
pięć towarzystw zaliczkowych, z wielką trudnością 
nabywać mogli w tzw. trafikach lnb w cieszanow- 
skim urzędzie podatkowym potrebne znaczki stem­
plowe. Od dwóch dni zaś znaczków tych wcale 
dostać nie mogą i zachodzi prawdopodobieństwo, 
że stan ten jeszcze z tydzień potrwa.

Że na tern szkodę ponoszą strony, zmuszone 
zawierać akty prawne, że na tern cierpi tok inte­
resów prywatnych, nie ulega najmniejszej wątpli­
wości , albo interes bowiem zamierzony dla brakn 
steihpli rozbić się mnsi, albo strona zawierając akt 
prawny bez stem pla, naraża się na pewną karę 
pieniężną, której wcale nie zasłnżyła.

Nadto pewnem je s t , te  i skarb uszczerbku 
ztąd w dochodach swoich doznaje, niejeden bowiem 
interes nie przyszedł do skutku dla tego, że zna­
czków stemplowych pod ręką nie było.

Winę tego anormalnego stanu nie wiadomo 
komu przypisać, osoba bowiem obowiązana do u- 
trzymywania na składzie w Cieszanowie znaczków 
stemplowych, tłumaczy s ię , iż urząd podatkowy 
tylko niektóre gatunki w ostatnich czasach jej wy­
dawał, urząd podatkowy zaś zasłania się odpowie­
dzią, iż władze wyższe zakazały mn żądać świe

żego zapasu stempli, dopóki dawny w całości wy­
czerpanym nie zostanie.

Ktokolwiek w obecnym wypadku winien, cier­
pieć muszą zawsze c i , którzy przykładając się 
krwawo zapracowanym groszem do utrzymania u- 
rzędników i władz, mieliby prawo domagać się i 
w tym dziale jakiegokolwiek ładu i porządku.

W Tarnowie podniesiono na nowo, zaniechaną 
dawniej myśl założenia bazaru wyrobów, własnych 
dla podniesienia upadłego stanu mieszczańskiego. 
Pożyteczne to stowarzyszenie nosić ma nazwę 
„Ul.“ Życzymy Tarnowianom najrychlejszego za­
wiązania stowarzyszenia, będącego dziś bardzo na 
Czasie.

Stanisławów 8  stycznia. Dziś przy licznym 
udziale wyborców, zawiązany został komitet po­
wiatowy przedwyborczy, a to w myśl zawezwania 
centralnego komitetu przedwyborczego.

W Poznaniu odbędzie się dnia 16. bm. bal 
kostjumowy w teatrze polskim, z którego dochód 
przeznaczono na zwiększenie funduszu żelaznego 
teatru poznańskiego.

B ia ły tsok  5. stycznia. W jak szybki sposób 
wznoszą się niektóre miasta prowincjonalne, posłu­
żyć może za przykład m'asto Białystok w gnbernji 
Grodzieńskiej. W r. 1860 rzeczone miasto liczyło 
16,544 mieszkańców, 879 domów, tudzież 19 fa­
bryk z produkcją około 300,000 rubli. Obecnie po 
latach 2 0  stosunek wzrostu miasta tak się przed­
stawia. Ludności liczy dziś Białystok 40,000, do­
mów mieszkalnych 2 2 0 0 , cc się zaś tyczy przemy­
słu , posiada 63 fabryk, w tej liczbie 39 samych 
kortowych, a obroty handlowe dochodzą w niem do 
kilku miljonów rubli rocznie. Wprawdzie Białystok 
jest miastem fabryczńem , przemysł od dawna u 
prawiającem , nie mniej tak znakomite pod­
niesienie się jego sił produkcyjnych w ciągu nie­
długiego okresu świadczy, o ile ostatnia ta praca 
na ogólny rozwój stosunków ekonomicznych wpły­
nęła.

Na balu u ambasadora włoskiego w Wiednin, 
który się odbył dnia 7. bm , obecni byli między 
innymi: arcyksiążęta Karol Ludwik, Eugenjusz, 
Rainer, Jan Salwator, Otto, Franciszek Ferdynand, 
ks. Reuss, Sir Elliot, nuncjusz Yanutelii, hr. Du- 
chatel, ks. Łobanow, hr. Kelnoky, hr. Taaffe, ks. 
Konstanty Czartoryski, ks. Windischgr&tz itd. — 
Zabawa z tańcami, któremi przewodził hr. Dominik 
Hardegg, trwała do godz. 4 rano.

Jenerał Chanzy w Warszawie. Miasto na­
sze — piszą Nowiny — nie było obcem zmarłe­
mu jenerałowi. W r. 1879 w końcu sierpnia przy­
był on do Warszawy, jako ambasador francuski w 
Petersburgu, i bawił tu około dwóch tygodni, za­
mieszkując w pałacyku, zwanym „Bagatelą*, koło 
rogatek mokotowskich. Jenerał zwidzał z zajęciem 
całe miasto i jego osobliwości, był w dzielnicy Sta­
rego Miasta w towarzystwie wielu innych gości za­
granicznych, przebywających podówczas w Warsza­
wie, a wreszcie odwidził dwukrotnie Powązki, na­
umyślnie jeżdżąc na cmentarz, a drugi raz powra­
cając z manewrów wojskowych. To też po raz pier­
wszy od czasu kampanji francusko-niemieckiej spo­
tkał się z feldmarszałkiem Manteufflem, przyby­
łym również na manewry wojskowe.

Choroba Gambetty. Prof. dr. O h a r c c t ,  
słynny patolog paryzki, umieścił w Gazme des 
Hopitaux wyczerpujące sprawozdanie o chorobie 
Gambetty. Następujące szczegóły przytaczamy: 
Gambetta już od wielu lat cierpiał na hipertrofję 
i rozszerzenie lewej komórki sercowej, w skutek 
czego doznawał silnej palpitacji serca. Przyczyną 
zaś hipertrofii serca było zapalenie nerek, które 
jednak bardzo łagodnie występowało. Nawet zra­
nienie ręki, które postąpiło d. 27. listopada 1882 
nie pogorszyło stanu chorego. Niestety wkrótce 
potem pojawiła się nader uporczywa obstrukcja. 
Nic nie pomagała jalapa, aloes, olej ricynowy, 
ani nawet olejek krotonowy. Nastąpiło zapalenie 
kiszki ślepej, ale i to zaczęło już ustępować przy 
pomocy odpowiednich środków, gdyby nie nagły 
rozwój choroby Brighta, tak, że d. 31. grudnia 
nastała uraemia, tj. zatrucie krwi mocznikiem.

Zmarły ex-dyktator nie przestaje być przed­
miotem zajęcia publiczności i dzienników całego 
świata. Obecnie np. Times przypomina, że Gam­
betta lubił namiętnie muzykę wojskową i parady. 
Sam widok oddziału wojska, przeciągającego z 
muzyką przez ulicę wywoływał łzy na jego oczy, 
manewry zaś i świetne ewolucje wojskowe upajały 
go „jak absynt*, jak się sam wyrażał. Wiadomo 
zresztą, że Gambetta miał nawet pretensję do 
strategicznych zdolności i czas jakiś w czasie 
wojny francusko-pruBkiej kierował operacjami wo- 
jennemi.

Kara cielesna zaprowadzona została na no­
wo w saskich domach poprawy.

Pułkownik Zubowicz, wynalazca torpedów 
lądowych, zaprzeczył wiadomości podanej przez 
Now. Wremia, jakoby wynalazek swój ustąpił 
Rosji.

Sprzedaż dóbr na Litwie. W Gońcu urzę 
dowym wileńskim jest ogłoszenie sprzedaży 15 ma­
jątków. Ani Polakom, ani żydom do licytacji sta­
wać nie wolno, Moskale zaś nie tylko nie będą o- 
płacać przy kupnie należytości stemplowej, ale na­
wet dłngi skarbowe, skutkiem których dobra wy­
stawione na sprzedaż, pozostają przy gruncie, a 
kupujący Moskal otrzyma nadto obywatelstwo ho­
norowe.

Żywy Bóg. W gnbernji Tambowskiej przeby­
wa sekta „Szałoputów*, którzy sobie wybierają z 
pomiędzy siebie „Boga żywego.* Obecnie istniejący 
jest jnż bardzo stary i chory, zapewne wkrótce u- 
mrze, a o tę posadę konkuruje jakiś Antosza, któ­
ry z Awdoksją Maksymówną, udającą Matkę Boską, 
twierdzi, że Chrystus umierając, tchnął w niego 
swego ducha.

Tron cara, który ma być przy koronacji, a 
zamówiony został u fabrykanta mebli, Wenderlicha, 
Niemca, będzie z czarnego dębu, nadesłanego na 
ten cel przez Georgiego, właściciela domen w Rja- 
zan, znów z narodowości Niemca. Drzewo to po­
chodzi z puia 1 0 0 0 -letniego dębu, który przez 
wiele wieków leżał w jeziorze w dobrach Georgie 
g o ; jest ono czarne jak smoła i twarde jak 
żelazo.

W p rak ty ce  ch iru rg ic zn e j zrobiono ważne 
odkrycie z t o r f e m.  Użycie jego przy ranach 
okazało, że jest doskonałym opatrnnkiem anty- 
septycznym, lepszym i tańszym od gipsu i jaty  
karbolowej.

Wiadomości literackie i artystyczne.
T e a tr . Dziś we wtorek dnia 9. stycznia: 

„Pan Jowialski,* komedja w 4 aktach Aleksandra 
hr. Fredry. P. Józef R y c h t e r  wystąpi w roli 
„Pana Jowialskiego.*

* Jutro we środę dnia 10. stycznia po raz 
pierwszy: „Córka Tambour-Majora,* opera ko­
miczna w 3 aktach a 4 odsłonach, muzyka J. 
Offenbacha, we wszystkich teatrach za granicą z 
największem powodzeniem grana.

Na dochód panny Józefy Knapczyńskiej, 
której talent dramatyczny w ciągu ostatniego roku 
tak pięknie się rozwinął przed oczyma publiczności 
lwowskiej, danym będzie w piątek 5. bm. 4 aktowy 
dramat Ibsena p. t. „Podpory społeczeństwa,* 
przedstawiany z wielkiem powodzeniem na wielu 
zagranicznych scenach. O ile wiemy wiele miejsc 
już zamówiono, radzimy zatem wcześniej postarać 
się o bilety, by kto z miłośników sztuki nie zna­
lazł się w przykrej niemożności okazania sym- 
patji młodemu, a tak sympatycznemu talentowi 
beneficjantki. „Podpory społeczeństwa* grano w 
Warszawie na beńefi» panny Deryng, i przedsta­
wiono później kilkanaście razy z wielkiem powo­
dzeniem.

Szkoła śpiewu operowego. Otrzymujemy 
pismo następujące: Z dniem 16. stycznia b. r,
otwartą będzie szkoła śpiewu operowego, kosztem 
przyszłej dyrekcji teatru utrzymywana. Kto z mło­
dych ludzi — mężczyzn lub kobiet — życzyłby 
sobie pobierać bezpłatnie nankę w tej szkole, ra­
czy się zgłosić najdalej do dnia 16. stycznia r. b. 
do podpisanego w redakcji Gaz. Nar. lub w po­
mieszkaniu jego (naprzeciw katedry I. piętro nad 
księgarnią Gubrynowicza).

Lwów, 8 . stycznia 1883.
Jan Dobrzański.

Do tego ogłoszenia nadmienić jeszcze może­
my, że trzech nanczycieli zdolnych prowadzić bę­
dzie tę szkołę śpiewu i że do nanki solowego 
śpiewu operowego przyjmowane będą tylko osoby, 
które już są wykształcone mnzykalnie i posiadają 
pierwsze elementa nauki śpiewu. Muszą się jednak 
zobowiązać pisemnie, lub jeżeli są małoletnie, ich 
rodzice lub opiekunowie, iż po wykształceniu się 
w tej szkole, poświęcą swój talent przez jakiś czas 
scenie tutejszej.

Koncert p. Anny Blanc, który odbył się 
w piątek w sali hotelu Grorge’a, zaprezentował 
nam koucertantkę jako skończoną artystkę. Pani 
Blanc odegrała z towarzyszeniem orkies.ry trzy 
utwory na skrzypcach w sposób nie pozostawiają­
cy nic do życzonia, punktem kulminacyjnym jej 
gry było andante i finale pod każdym względem 
trudnego Koncertu Mendelsohna. Świetna technika, 
pewien smak estetyczny i pełen dneha i czysty 
ton stawiają panią Blanc jako wiolionistkę obok 
najlepszych skrzypków. Fantazja z „Traviaty“ 
Yerdiego była odegrana wzorowo i tu szczególniej 
pudziwialiśmy ehgancję i energję w pociągnięciu 
smyczka. Na niemuiejsze uznanie zasługuje wyko­
nanie „Pieśni szwedzkich* Leonarda. — Koncer- 
tantce dopomagała dzielnie muzyka pułkn br. Pa- 
ckenyego pod wybornem kierownictwem kapelmi­
strza swego, p. Maurycego Falla.

W koncercie, który sie odbył dnia 5. bm. 
w wojskowem kasynie w Wiedniu, występowali z 
wielkiem powodzeniem: pani Tellini-Walter i pani 
Leisller-Terrć, niegdyś śpiewaczka lwowskiej ope­
ry niemieckiej.

Koncert. W sali towarzystwa muzycznego 
odbędzie się jutro we środę d. 1 0  bm. koncert 
śpiewaczki pani Marji Weiner z współudziałem p. 
Mikulego i pp. Wolfsthala, Gerbicza i Axera. 
Koncertantka odśpiewa Arję z „Fansta* Gounoda, 
„Żal dziewczyny* Moniuszki, „Lnby ptaszku* 
Gumberta i Arję z „Semiramidy* Rossiniego.

Panna Deryng usuwa się ze sceny dnia 13. 
bm. Po raz ostatni wystąpi na scenie warszawskiej 
w komedji Sardou „Mieszczanie na prowincji.* Po­
dobno jednak artystka, spłaciwszy dłng hymenowi, 
wrócić ma niedługo w objęcia sztuki.

Rnch wydawniczy. Od lat dziesięciu, t. j. 
od chwili, gdy liczba księgarni się zdwoiła, ruch 
wydawniczy ożywił się u nas znacznie. Rok ro ­
cznie wychodzi w samym Lwowie najmnięj 80 
dzieł, które gdybyśmy liczyli tylko na Galicję po 
300 egz. z każdego, rozchodzą się w liczbie ogól­
nej 24,000 egzemplarzy I Zawsze to piękny rezul­
ta t — świadczący dodatnio o naszej umysłowej 
produkcji i konsumpcji.

Niewątpimy, że do tak obszernego odbyta 
książek przyczynia się w znacznej części staran­
ność edycji, wytworny druk i papier, a także nie­
rzadko tu i owdzie illustracyjka, winietka lub fi­
gielek wreszcie, pełen smaku i finezji. Takich rze­
czy dawniej nie bywało. Dawniej, jak świadczy 
Fredro, — gdy autor księgarza:

O wydanie swej książki naprosił się czule,
Z długim rejestrem myłek, wydał na bibule.

Dziś, sami księgarze widzą dobrze, że tylko 
tego rodzaju publikacje popłacają u publiczności, 
które zewnętrzną swą powierzchownością świadczą 
niejako o zewnętrznej zalecie.

Pierwszy z księgarzy lwowskich, który uznał 
potrzebę wprowadzenia do wydawnictw i pod tym 
względem reformy, pierwszy, który więcej w ciągu 
lat piętnastu wydał książek ze swojej oficyny, niż 
niejeden ich przez całe życie przeczytał, jest pan 
Gnbrynowicz, a raczej firma G u b r y n o w i c z a  i 
S c h m i d t a .  Pierwsza ona, podniosła to, co się 
nazywa zbytem książek, do niepraktykowanej przed­
tem liczby, wyrobiwszy dzielnemi staraniami, taką 
liczbę czytelników, jakiej przed nią, wszystkie 
księgarnie lwowskie nie miały.

Dość przerzucić bodaj pobieżnie okiem to , co 
z ważniejszych dzieł wyszło w tym roku nakła­
dem rzeczonej księgarni. Nie wspominając jnż nic 
o dalszych tomach „Biblioteki Polsikiej*, która tak 
pożytecznie odtwarza nam w taniej edycji skarby 
naszej literatury, wspomnimy świeżo wyszłe dzieło 
dr. Ludwika K u b a l i  p. t. „Jerzy Ossoliński.* 
Kto zna „Szkice historyczne* tego autora, kto zna 
jego „Orzechowskiego*, temu ręczymy, że od no­
wej tej książki utalentowanego autora, który jedy­
ny może z młodszych pisarzy podchwycił tajemni­
ce stylu i pióra śp Szajnochy, oderwać się nie 
zdoła. Wspomniemj dalej „Listy Jana III*  do 
najśliczniejszej Marysieńki, wydanie jubileuszowe, 
nader ozdobne, z ryciną ołówka Kossaka. Wspo- 
mniemy: Listy Krasińskiego, Pamiętniki Kito wiszą, 
Grody polskie Zawadzkiego i w. i. ciekawych i po 
żytecznych dzieł, jak np. w dziale gospodarskim 
Chów koni p. Barańskiego, a w technicznym teo-
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rja ruchu kolejowego p. Gostkowsk.jgo. Spora tego 
wiązka, a wszystko godne poparcia, warte goręt­
szego zajęcia się i zainteresowania, bo to rzeczy 
nasze, polskie, serdeczne — obchodzące albo prze­
szłość naszą, albo dotyczące twardej teraźniejszo­
ści, z którą uczą nas liczyć się, ale tak , że na 
tym obrachunku my tylko korzystnie wyjść mo­
żemy.

Z kolei zajrzyjmy za szybę wystawy innego 
znów księgarza. Jest nim p. Altenberg, nabywca 
firmy F. H. R ichtera, który przez ciąg trzechlet­
niego swego istnienia pięknie zarekomendował się 
publiczności polskiej —  i narzekać też nie może, 
aby ona dla jego starań i usiłowań była obojętną. 
Specjalnością p. Altenberga są wydawnictwa ozdo­
bne , błyskotliwe, ponętne formą i zewnętrznym 
blaskiem, ale też nie pozbawione wewnętrznej war­
tości. Jego „Pan Tadeusz" z rysunkami Andr i *
0 11 ego;  „Mohort" z ilnstracjami K o s s a k a ;  An 
tologja polska i Antologja obca, stanowić będą w 
wydawnictwach polskich przełom widoczny i od 
nich datować dopiero się będą prawdziwie piękne
1 wspaniale edycje. Już to gustn i delikatnego 
Bmaku odmówić p. Altenbergowi nie można. Każde 
dzieło wyszłe z jego księgarni wygląda jak cacko, 
a nawet ostatnie, jak „Bajeczki" Kraszewskiego 
z ilustracjami Andriollego i nowe opowiadania au­
tora Kłopotów starego komendanta p. t. „Za gro­
szem", choć należą do tańszych publikacyj, odzna­
czają się xym wdziękiem i ponętnością, która ce­
chuje wszystkie wydawnictwa p. Altenberga.

Na zakończenie winniśmy wspomnieć o poczci­
wych usiłowaniach Księgarni Polskiej, której B i ­
b l i o t e k a  M r ó w k i  zasługtjje na jak najserde­
czniejsze poparcie. Są w niej rzeczy cenne, a nie­
które nawet wysokiej wartości wewnętrznej, które 
te ra z , dzięki skrzętnej „Mrówce" i niskiej ceni , 
stały się dla ogółn dostępnemi.

P ism a  w ierszem  i  prozą, K a je ta n a  W ę­
g ie rsk ieg o . Mamy właśnie przed sobą szósty 
tom wyda ?anej przez p. Altenberga „Bibljo- 
teki klasyków polskich," mieszczący w sobie, 
w s z y s t k i e  poezje Węgierskiego. Poprzedza je 
znakomicie opracowany żywot tego poety, przez 
p. K. Estreichera, w którym autor bierze w 
obronę niesłnsznie dotąd zniesławionego i lekce­
ważonego pisarza — będącego na tle epoki S ta­
nisławowskiej, zjawiskiem niepospolitem — jako 
zdolny poeta i człowiek niezależnego "harakteru. 
Przedmowa napisana świetnie, argumentacja prz< 
konywająca, a język, jakim mało już dziś pisarzy 
wysławiać się potrafi, Poezje Węgierskiego za­
wierają wiele ciekawych wierszy, o których po­
przednie edycje przemilczały, a wydanie staranne 
i tanie (tom w oprawie 1'50), przyczyni się nie­
wątpliwie do szybkiego ich rozkupu.

P o lak  o R osji. Odebraliśmy dzieło w języku 
rosyjskim, zatytułowane „Polskij Wzgląd na rus- 
skije gosudarstwiennyje woprosy (Pogląd polski 
na rossyjskie kwestje państwowe.)" Dzieło obszer­
ne, przeszło 400 stronic, wyszłe przed dwoma 
miesiącami w Berlinie w drukarni Stankiewicza, 
jest z tego tytnłu chyba zajmujące, że autor jego 
Polak, spisał w niem swe rady pod adresem cara 
i jego poddanych, jak mają ratować Rosje ? Zda­
niem nieznanego autora, Rosja jest w zupełnym 
rozkładzie nietylko moralnym, ale i administra­
cyjnym i ekonomicznym, do którego to rozkładu 
doprowadził ją despotyzm, oparty na biurokraty­
zmie. Radzi więc carowi czemprędzej nadać z do­
brej woli konstytucję państwu, wymierzając jedno­
cześnie wszystkim „prowincjom", w skład jegA 
wchodzącym, sprawiedliwość w ' drodze autonomi- 
cznych zarządów, bo inaczej, jeśli dziś car tego 
nie uczyni, to jutro wybuchnie rewolucja i wte ly 
nie pomogą żadne „wymuszone koncesje", socja­
lizm weźmie górę, państwo się rozleci na części 
składowe, a z niem razem przepadnie dynastja. 
O to ratowanie „dynastji i państwa rossyjskiego" 
przedewszystkiem autorowi chodzi i ma to sobie 
za chlubę nawet, bo, jak sam powiadn, jest „naj­
wierniejszym poddanym Jego Cesarskiej Mości", 
„najlojalniejszym obywatelem państwa rossyjskie­
go" itd. Słowem jest to jakiś nieznany dotąd 
okaz patrioty: „Natione Russus, gente Polonus
— zdaniem którego „państwowe stanowisko Pol­
ski na wieki przepadło" i kraje polskie raz wcie­
lone do carstwa, muszą na wieki pozostawać z 
niem w jedności, a pod władzą carów, bo tak 
chce konieczność i l«ika historyczna. —  Takie 
to są zdania i przewodnia myśl autora; szczegóły 
pomijamy. Przypuścimy, że Wolno jest być orygi 
nałem, spieszącym z dziwną gorliwością na ratu­
nek „dynastji carskiej i jej państwa", ale pocóż 
wmawiać w siebie i w drugich, że Polska nigdy 
nie odzyszcze swej niezależności państwowej ? Zda­
niem naszem jest to myśl grzeszna, a lepiej i ro­
zumniej postąpiłby autor, ażeby, zamiast wystę­
pować z tak smutnym pesymizmem, zaczekał r a ­
czej na ów rezultat knowań socjalistycznych, co, 
jak sam powiada, mogą rozsadzić i rozsadzą z pe­
wnością carstwo na jego dotychczasowe części 
składowe, jeśli car nie pospieszy z nadaniem kon­
stytucji.

K a lendarz  „G wiazda.* W jednym z osta­
tnich numerów petersburskiego Gołcsu czytamy: 
„Trzeci już rok wychodzi w Petersburgu pod re­
dakcją Henryka Glińskiego kalendarz polski p. t. 
Gwiazda. Jest to spora ki |ż k a , bardzo sumiennie 
opracowana, w której prócz zwykłych kalendarzo­
wych wiadomości i części informacyjnej, znajduje 
się wiele pożytecznych artykułów, tyczących się 
gospodarstwa. Obok katolickiego kalendarza, znaj­
duje się także prawosławny. Część literacka skła­
da się z kilku drobnych poezyj i powiastek, a da­
lej z biografji Bolesława Czerwińskiego (z portre­
tem) i Teodora Jeża (z  powodu jego jubileuszu). 
Znajduje się też w nim kilka pięknych drzewory­
tów, przedstawiających widoki Petersburga, jak np. 
cmentarz aleksandryjskiej ławry i katolicki kościół 
św. Katarzyny na Newskim prospekcie, tudzież 
przewodnik po Petersburgu."

mandatu. Żaden bowiem program o szczegó­
łowych punktach, na trzy lata  z góry wskaza­
ny nie może być ani wyczerpującym, ani wią­
żącym mandatarjuszów ze względu na przewi­
dzieć się nie dający zbieg okoliczności i ze 
względu na powstać mogące potrzeby, których 
dziś żadną m iarą podporządkowywać u  można 
na rzecz programowych.

Przyszła rada uzna może za najpilniejsze, 
natychmiastowe przystąpienie do usystemizowa- 
nia w szkołach miejskich klas równorzędnych, 
aż do ustawą obowiązującej wysokości procen­
towej, po za którą gmina już nie jest obowią­
zaną łożyć, n. p. na ta k ą , któraby była aten- 
tatem przeciw wolności, przyznanej gminie w 
decydowaniu o języku wykładowym. Wówczas 
sa&oła, której gmina nie uzna za swoją, bę­
dzie musiała istnieć o siłach własnych, lub 
umptem rządu,, jeżeli ten będzie skorym do 

dania fnnduszów.
Może i reorganizację magistratu, pozba­

wionego dziś sprężyste) egzekutywy, poczyta 
nowa rada za rzecz naglącą — a może za 
najnaglejszą. Wszak co dnia i na każdym kro­
ku spotykają mieszkańców stołecznego grodu, 
nietylko nieprzyjemności i przykrości, ale nadto 
szkody najdotkliwsze, bo kosztem zdrowia po­
noszone. M agistrat w obecnym ustroju swoim, 
a mianowicie komisarjaty, nie mogą, pomimo 
najlepszych chęci i wytężonej pracy, zadość u* 
czynić własnym rozporządzeniom i coraz no­
wym, acz słuBznym żądaniom ludności.

Punkta programowe są tedy niewyczer- 
palne. Program dla przyszłej rady upatrywać 
należy właściwie w dobrym składzie reprezen­
tantów stolicy. Rozum i patrjotyzm przyszłych 
rajców da nam gwarancję przezornego, a do­
brego zarządu. Wybór będzie wtedy dobrym, 
gdy wyborcy głosować będą na listę, mieszczą­
cą nazwiska obywateli znanych z nieposzlako­
wanej prawości prywatnej i obyw atelskiej; któ­
rzy bez względu na stanowisko społeczne, mają 
niezaprzeczone prawo wliczać się do inteli­
gencji, i którzy zwykli przyjęte obowiązki su­
miennie spełniać.

Mówiąc dalej o różnych w mieśbie zawią­
zanych kołach Obywatelskich pisze au tor:

Obecnie niemożebnem jest zlanie wszystkich 
kół w jedno, a to li spodziewać się można, że 
znajdzie się ich kilka, które, pomne na to, że 
żaden cel wspólny, w każdej sprawie —  za­
wsze i wszędzie, osiągniętym być nie może bez 
ofiar wzajemnych, zrobią ofiarę z części p ra­
gnień swoich na ołtarzu dobra powszechnego, 
zaniechają paliatywnych, a bezskutecznych kom­
promisów i zleją się w jedno ciało kół skonfe- 
derowanych przeciw takiemu kołu, któreby trw a­
jąc w uporze separatystycznym, zamierzało roz­
dmuchiwać zarzewie wojny domowej.

Wybory do Rady miejskiej.
Radny Józef S u p i ń s k i  wydał parę uwag 

o teraźniejszych wyborach. Przytaczam y z nich 
parę ustępów:

Program, wypowiedziany przez Koło poli­
tyczne, przyjętym został przez wyborców zgro­
madzonych dnia 2 0 . grudnia z. r. rzec można 
jednomyślnie. Oświadczyli się za nim nawet ci, 
którzy dostrzegli w nim bądź braki, bądź zby­
tki, uważając go więcej za objaw zasad, niż 
za  rejestr wskazówek, warunkujących przyjęcie

Ogłos»e .a  "rzędowe „Gazety Lwowsk' ij.“ 
K o n  k u r  aa. Posada kierownika3klatowej szkoły chłop 
ców na Kleparzu, a ewentualnie posada nauczyciela 
szkół pospolitych etatowych. Płaca kierownika wynosi 
rocznie 700 złr.. dodatek za kierownictwo 100 złr., na 
mieszkanie 300 złr., dodatek służbowy 200 złr. — zaś 
płaca nauczyciela w etatowej szkole wynosi rocznie 700 
złr., dodatek 61etni 60 złr., służbowe 200 lub 100 złr. 
Podania w n n ić do dnia 15. lutego b. r. do rady szkol­
nej okręgowej w Krak >wie. — Posada sługi przy ka­
tedr } geodozji w lwowskiej szkole politechnicznej, 
z płacą roczną 300 złr. Podania wnosić do 15. lutego 
b. r. do namiestnictw na ręce rektoratu szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

Pester Lloyd z najkompetentniejszej strony o- 
trzyma uspokajającą odpowiedź.

Namiestnik Dalmacji, bar Jovanowicz, roz 
porządził, aby wszelkie a k ta , odnoszące się do 
spraw wewnętrznych, pisane były odtąd w ję ­
zyku niemieckim, a nie jak  dotąd, w kroackim 
lub włoskim. Rozporządzenie to, oczywista, wy­
wołało oburzenie w świecie urzędniczym, ale 
dzienniki centralistyczne, a nawet i Presse, cie­
szą s.ę nadzwyczaj z tej energji p. namiestu 
ka. I  to nazywa się poszanowaniem praw na­
rodowych ?

Trybunał w Nyiregyhaza odrzucił żądanie 
znawców budapeszteńskich przysłania do Pe­
sztu reszty zwłok znalezionych w Tisza-Dad 
i wezwął ich, ażeby zdanie swoje przedłożyli 
najdalej w 10 dniach. T rk  więc może nieszczę­
sna ta sprawa nie długo już ma czekać na swój 
koniec.

Noworoczne pogłoski o zmianie jenerał-gu- 
lernatora i innych dygnitarzy, nie ustają , lecz 
zdaje się, iż się tylko n pogłoskach skończy, 
a mówiono już, że jeżeli nie Ignatiew , to Lo- 
ris-Melikow rządzić będzie w Królestwie.

National Ztg. dowiaduje się, że Radzie 
związkowej przedłożonym będzie projekt, w jaki 
sposób postępować należy przy zakładaniu kolei 
strategicznych lub przysposobieniu istniejących 
uż kolei do strategicznych celów.

Montags Ztg. donosi, że Bismark ma za­
miar wziąć udział w rozprawach rajchstagu.

Rząd włoski energicznie wystąpił przeciw 
Irredencie. Diritto, Gazetta Uffidcde i Italie je­
dnogłośnie zapowiadają przedsięwzięcie ostrych 
środków przeciw propagandzie, a  ostatnia po­
wiada, że rząd me może znosić agitacji pe 
wnych Politicanti, którzy chcą Włochy poróżnić 
to z tern to z owem państwem. Napaści na fla­
gi i herby państw zaprzyjaźnionych, które kie­
rowały się podczas ekspedycji tunezyjskiej prze 
ciw Francji, podczas bombardowania Aleksan- 
drj. przeciw Anglii, a teraz przeciw Austrji 
zagrażają Btosunkom Włoch z zagranicą. Organ 
prawicy Opinione wzywa rząd do wytrwania na 
obranej drodze.

Dnia 5. tm. miał londyński ambasador 
austrjacki rozmowę z Granrillem i doręczył mu 
odpowiedź Kalnokyego na ostatnią notę angiel 
ską, która jednak ma być jakby tylko pokwito­
waniem odbioru noty Granyilla. Odpowiedź 
szczegółową nadeszle Kalnoky aż po porozumie- 
ńiu się z Niemcami.

W Anglji wszedł w życie z d. 1 . stycznia 
t. z. „Maried Womens Property Act", mocą 
którego przyznanem zostaje wszystkim kobie­
tom, które od owej daty wejdą w związki, prawo 
rozporządzania majątkiem swoim.

Zmarły nagle jenerał Chanzy przeznaczony 
był, jak  pisze Nord, w razie mobilizacji na wo­
dza naczelnego} Nordd. AUg. Ztg. oddaje zm ar­
łemu wielkie pochwały i zwraca uwagę na to , 
że śmierć jego w personalu wojskowym repu­
bliki uczyniła lukę nie dającą się . niczem za­
pełnić.

W Erzerum uwięziono 400 członków ta j­
nego stowarzyszenia ormiańs >go, które miało 
mieć konszachty z Rosją.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Lwów 6. stycznia. (Sprawozdanie zbożowe z wagi 

miejskiej).
Pszenica czerwona złr. 7‘ — do 7-50, pszenica biała 

7-— do 8-—, pszenica żółta —•— dc —•—, żyto 470  
6-30, jęczmień browarny 4*20 do 4-50, jęczmień na 
paszę —•— d_ — •—, owies 5-— do 6-50, groch do go­
towania —•— do —•—, groch na paszę — '— d o — ■—, 
kukurudza —•—, hreczka 6'— do 6-70, koniczyna czer 
wona —•— do —■—, tymotka —•— do — — , fasola 
— de — , bób d o — , w yka—-— do — —, 
spirytus —•—.

Stanisławów. Stan wkładek kasy oszczędności mia, 
sta Stanisławowa wynosił z dniem 30. listopada 1882 u 
3587 stron 1,326.466 złr. 66 ct., w ciągu mies-ę-a gru 
dnia 1882 włożyło: na dawne książeczki 131 stron, na 
nowe 40, razem 171 stron 16.183 złr. 42 ct. — wyjęło 

ts. częściowo 111 Btron, zupełnie 62, razem 173 stron 
32.994 zir. 14 ct., ubyło zatem 17.810 złr. 72 ct.

Stan wkładek z dniem 31. grudnia 1882 wynosi 
u 3565 stron 1,308.655 złr. 94 ct., a z doliczeniem pro­
wizji nie podniesionej i do kapitała dopisanej 30938 złr. 
30 ct., wynosi stan wkl dek z dniem 31. grudnia 1882 
1,339.694 złr. 24 ct.

Przegrąd polityczny.
Lwów dnia 9. stycznia.

Ju tro  odbędzie się wybór posła do Rady 
pi istwa z okręgu mniejszych posiadłości po­
wiatów Żółkiew -R aw a-Sokal. Prawybory w 
dwóch powiatach wypadły na korzyść kandyda­
ta  narodowego p. Hulimki, który też niewątpli 
wie wyjdzie z urny wyborczej.

Komisja szkolna i przemysłowa Izby pa­
nów pracowały gorliwie także w ciągu feryj 
świątecznych. Podkomitet komisji szkolnej od­
był posiedzenie dnia 6 . tm. mimo święta.

Na zebraniu posłów niemieckich do sejmu 
i do Rady państwa z Czech, które się odbyło 
7. bm. w Pradze obecnych było 45 posłów. 
Prezydował Schmeykal. Przyjęto statu t organi­
zacyjny stronnictwa i uchwalono postępować 
solidarnie i w ten sposób, aby przyciągnąć do 
działania także Niemców z innych części Czech, 
którzy do Koła posłów niemieckich nie należą.

W Pradze odbędzie w tych dniach pod prze­
wodnictwem bar. Krausa posiedzenia ankieta 
w sprawie czeskiego wydziału medycznego na 
uniwersytecie, w których wezmą udz.ał także 
profesorowie kolegium niemieckiego.

Dzienniki staroczeskie protestują przeciw 
demonstracjom gam betystowskir i antisemickim 
Młodoczechów i przeczą, jakoby większość Cze­
chów pochwalała te tendencje. Politik z powodu 
artykułu Pester Lloyda konstatuje, że Czesi 
już wiele razy stwierdzili, iż nie są przeciwni­
kami przymierza niemiecko-austrjackiego, a je­
żeli posłowie czescy wejdą do delegacji, wtedy

Tioii?ilue„Diiita PoMiio."
(D.) W iedeń  9. stycznia. Na najbliższe 

posiedzenie Izby panów wygotowały już komi­
sje trzy przedmioty do obrad. Na porządek 
dzienny przyjdzie : 1 ) zmiana ordynacji wybor­
czej dl Rady państwa, mająca na celu włą­
czenie nowego powiatu sądowego Czarny Du­
najec do okręgu wyborczego nowosądeckie­
go ; 2 ) sprawozdanie komisji fideikomisowej
co do wcielenia niektórych realności do ordy­
nacji ks. Thurn-Taxis; 3) sprawozdanie komisji
jurydycznej co do uznania osób zaginionych za 
zmarłe i prowadzenia dowodu śmierci. (Obacz 
rubrykę: „Austrja i Węgry." Red.) — Nowela 
szkolna przyjdzie również pod obrady Izby pa­
nów na jednem z najbliższych posiedzeń.

R zym  9. stycznia. Papież przyjmował 
wczoraj deputację szlachty rzymskiej. W prze­
mówieniu swojem zapowiedział Leon XIII. bli­
ski tryum f kościoła katolickiego.

M arsy lia  9. stycznia. Na domie konzulatu 
austrjackiego poprzylepiali Włosi nieprzyjaźae

dla Austrji plakaty, które policja usunęła nie­
zwłocznie.

B e r lin  9. stycznia. Nordd. AUg. Ztg. wy­
stępuje przeciw alarmom wojenDym, umieszcza­
nym w Pall Mail Gazette i posądza Roseber- 
ny'ego, zięcia Rothschilda, o spekulacje giełdowe 
a la baisse. W końcu uspokaja Nordd. Allg. 
Ztg., że pokój jest zapewniony.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 9. stycznia. Wiener Ztg. ogłasza: 

Cesarz nadał arcybiskupowi Salzburskiemu Ede- 
rowi tytuł tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy.

B e rlin  7. stycznia. Nordd. Allg. Ztg. zga­
dza się z organem G r e y y e g o  Paix, który 
powiada, że Francja się nie obawia, ale i nie 
żyszy sobie wojny. W ten sposób Francja znaj­
duje się w tej samej sytuacji, co Niemcy, i każde 
inne mocarstwo, świadome swej odpowiedzialno' 
ści. Mniej przyjazne są wywody organu B r  i s 
s o n a ,  Siecią, który przemawia za rewanżem. 
N'e ma on wprawdzie zemsty za j e d y n y  
cel polityki, ale za cel ją  mimo to nważa. My 
czekać będziemy, a jeżeli Brisson kiedykolwiek 
przyjdzie do tego, że będzie mógł dać celowi 
temu wyraz praktyczny, Niemiec on nie zasko­
czy niespodziewanie.

L ondyn 8 . stycznia. Wczoraj płynący z 
Nowego Jorku parowiec „City of Brussels" i 
parowiec „Kirby Hall," który płynął z Glas- 
gowa do Liwerpoolu, zderzyły się z sobą w od­
ległości 2 0  mil od Liwerpooln. W skutek tego za­
tonął „ B r u s s e l s z  załogi jego utonęło 8  ludzi a z 
podróżnych 2  Włochów.

L ondyn 8 . styczni . Podług Timesa nota 
Granyilla me została jeszcze przedłożoną mo 
carstwom. Będzie ona najpierw wręczoną Por­
cie, a później innym mocarstwom równoczt śnie.

L ondyn  9. stycznia. C l a d s t o n e  zasłabł 
i cierpi od pewnego czasu na bezsenność.

Rzym  8 . stycznia. Wczoraj wieczór pró­
bowało znów Tow. dla strzeżenia praw ludzko­
ści odsłonić nowy biust Oberdanka. Rząd kazał 
interweniować władzy, która rozwiązała zgro 
madzeme i uwięziła prezydenta i wielu innych, 
razem 25 osób. Biust i  plakaty skonfiskowano. 
Aresztowanych odprowadzono do więzienia. W 
mieście panuje spokój.

Rzym 9. stycznia. W edług Stampy rozpra­
wa przeciw V a  le r  i o n  ie mu odbędzie się przet 
sądem poprawczym 2 2 . stycznia.

R zym  9. styczn ,! Dziennik urzędowy do 
nosi o zwolnieniu ze służby sekretarza geneu l- 
nego w ministerstwie spraw zewnętrznych 
B l a n c  a ,  na jego własną prośbę.

P ary ż  9. stycznia. Izba zbiera się jutro, 
ale wybór prezydjnm będzie prawdopodobnie od- 

oczony, ponieważ wielu deputowanych jeszcze 
nie przybyło.

Ojciec G a m b e t t y  obstaje przy tern, aby 
zwłoki syna przewiezione zostały do Nizzy.

W Chalons s. M. odbył się pogrzeb C h a n  
z y eg  o. W orszaku pogrzebowym wzięli udział, 
reprezentant Greyyego, ambasador rosyjski, mi­
nister wojny i spraw wewnętrznych, 18 naczel­
ników korpusu, 16 dywizjonerów, 2 2  brygadje- 
rów, tudzież mnóstwo oficerów. Pochód trwa- 
całą godzinę; publiczność wzięła w nim wielki 
udział. — W Lugdunie rozpoczęła się rozprawa 
przeciw anarchistom , oskarżonym o udział w spi 
sku. Obżałowani przeczą uczestnictwa w zama 
chu, popełnionym w restauracji teatralnej 
przyznają się tylko do socjalistycznej propagan 
dy. K r a p o t k i n  dotychczas nie był przęsłu 
chany.

M ad ry t 9. stycznia. S a g a s t a  ma utwo 
rzyć gabinet nowy, który będzie mieć tę  sar , 
barw ę, a tylko nie będzie doń należyć D o 
m a c h  o.

M adry t 9. stycznia. Zamierzona kombina 
cja złożenia ministerstwa z S a g a s t ą ,  jako 
prezydentem, Martinezem, ministrem wojny 
Pelago Cuestą, jako ministrem spraw zewnę 
trzn y ch ,'n ie  udała się. Kryzys trwa dalej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
LWÓW 8. stycznia. (Z Izby handlowej). I. Akoje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a  200 złr. 295*— 
— 298’—, kolei Lwow.-Czer Jassy 165*50 — 168 60, 
Banku hipot. galieyj. 298’— — 303’—, Banku kred. 
gal. 260*-------  255*—. II. Listy zastawne na 100 złr,

wal. austr. Tow. kredyt gaL ziem. 5°/0 98*40 — 99-40, 
Tow. kredyt. gaL ziem. 4°/, 89*60 — 91*—, Tow. kre­
d y t gal. ziem. 6% 98*40 do 99*40, Tow. kredyt gal. 
ziem. 4°/, 87 — do 88*50, Banku hip. gal. 6•/, 100*80 
do 101*80, Banku hip. gaL 5“/, 97*— do 98*—, Banku 
hip. galic. z 5 ł/0 prem. 100*50 do 101*50. III. Listy 
dłużne na 100 złr. Gal. zakł. kred. włość. 6°/, 100*60 
do 102*50, Galic. zakład, kredytytowe włość. 5*/« 
93*— do 94*60, OgóL roi. kred. zakŁ dla GaL i Buk. 
6°/o los- w L 15 — do — . IV. Obligi za 100 złr. 
indemnizacyjne galieyj. 5°/, 97*20 do 98*40, Komunalne 
gal. Zak kredyt, włość. 6% 100*— do 101*50, Poży­
czki kraj. z  V  13 6“/, 100*75 do 102*—, Losy miasta 
Krakowa 18*75 do 20*75, Losy miasta Stanisławowa 
23* 10 do 25*50. V. Monety. Dukat holenderski 6*54 do 

*64, Dukat cesarski 6*57 do 5*67, Napoleondor 9 43 do 
9*53, Pólimperjał rosyjski 9*74 do 9*84, Rubel rosyjski 
srebrny 1*52 do 1*62, Rubel rosyjski papier. 1*16 do 
1*18, 100 marek niemieok. 68*20 do 69 —, Srebro za 
100 złr. —*— do _— *—, Kupony w srebrze za 100 złr.

*— do —*—. Pierwsza cyfra wszystkich pozyoyj zna­
czy: „płacą," droga „żądają."

W iedeń 9. stycznia godzina 10 min. 46. Akcje 
kredytowe 284*30, A nglo-Austr. 114 25, Akcje banko 
Union 111*60, Kolej Karola Ludwika 295*—, Połudn. 
136*75, Renta papierowa —*—, Listy zastawne galio. 
banku hipot. —*—, Galicyjskie obligacje indemniza­
cyjne —*—, Galicyjski bank rustykalny — , Losy 
z roku 1864 —* Napoleondor 9*48, Rubel papierowy 
1*17■/,. Usposobienie: mdłe.

W iedeń 8. tyuzr'a godzina 1 min. 50. Losy kre­
dytowe 171*25, Węg. akcje kredyt. 276*50, Akcje anglo- 
austr. 116*—, Akcje banku Union 112 25, Akcje Karola 
Ludwika 295*75, Akcje kolei północnej 273*50, Akcje kolei 
połndniowej 136 —, Akcje kolei Alfóldzkiej 167*— Akcje 
kolei Elżbiety 209 25, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowie- 
ckiej 167*25, Aku i kolei węg. północno-wschodniej 169 —, 
Wiedeńskie losy 122*75, Akcje kolei Rudolfa—*—, Akcje 
kolei Albrechta — *—, Węgierskie obligacje państwa w 
złocie 94*—, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 97*26 
Losy regulacj Cisy 109*80, Losy tureckie 26*20, Wę­
gierska renta 118*30, Akcje banku związkowego 106 —, 
Akcje banku obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko- 
galicyjskiej —•—, Akcje kolei państwowej — , Rubel 
papierowy 1*17, Węgierskie losy 114*26, Mark nie- 
mi-cki —*—. Usposobienie: usłabione.

W iedeń 8. stycznia godzina 5 min. 40. Jedno­
lity dług państwa w banknotach 77*—, w srebrze 77 80, 

* złocie 95*95, 5°/, austr. renta maroowa 91*70, 
Akcje banku wiedeńskiego 834*—, kredytowego 286*20, 
Londyn 119 30, Srebro —*—, Napoleondor 9*48, Dukat 
ces. men. 5*64, 100 marek niemieoldch 68*55.

P ary ż  a% Renta 79*72.

B e rlin  8. Stycznia godzina 5 minut 40. Rosyj- 
syjskie banknoty 199 70, Akcje kredytowe 302*—, Lom- 
bardy 233*—, Galicyjskie 126*40, Kolei rumuńskiej 
—■*- 1 Anstijackie banknoty 170*36. Po zamknięcia 
g .e ld y : kredytowe — , Lombardy —•—.

T ele g ram y  zbożowe z dnia 8. stycznia. —
W i e d e ń :  Pszenica 9.75 do 10*50 złr., ż y t o  do
—‘— *ł., jęczmień —*— do —*— zł., knkurudza — *—, 
do —*— zł., owies —•— na —•—, okowita pr. 10.000 
liter procent 31*25 do 31*50 zł. B u  d a p e  b z t: Psze­
nica 100 klgr. (na wiosnę) 9*64 do 9*57 zł., rzepak (na 
sierpień-wrzesień) 13’/» zł., B e r l i n  : Pszenica żółta 
(na grndzien) 181 75 m., żyto —*— m., spirytus loco 
51*— m .t olej rzepakowy 65-75 m. Paryż: mąki 169 
klgr. 57*75 fr., olej rzepakowy 84*75, spirytus —•— fr.

Nafta. W i e d e ń  9. stycznia: 14*— do 14*25, 
B r e m a :  7*40 do —*—, H a m b u r g :  7*60, na sty­
czeń 7*50, na styczeń-marzeo 7*70, A n t w e r p j a :  na 
styczeń 19*‘/». N o w y - Y o r k  : 7*/,. F i l a d e l f j  : 7*/«-

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

W edług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 60 przed pół* 

ici (pociąg pospieszny): o godz. 4 min. 53 rano (po­
ciąg osobowy), o godz. 6 m. 9 po południu (pociąg 
mi ęszany).

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 po południu i 
o godz. U  min. 10 w nocy (pociąg mięszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z dworca lwowskiego 
głównego o godz. 6 rano pociąg pospieszny), o godz. 
’2 min. 30 po południu i o godz. 10 min. 33 wieczór 
(pociąg mięszany).

Z KRAKOWA: o godzinie 6 min. 40 rano (po 
oiąg pospieszny); o godz. 9 min. 27 wieczór (pociąg 
osobowy), o godz. 11 min. £0 przed południem (pociąg 
mięszany).

Przyjechali do Lwowa dnia 9. stycznia.
HOTEL ŻORZA. T. Kownacki ze Świtaiowa. 9. 

Augustynowicz z Szeptyo, W. Podlewski z Czernicy, 
E. W eisstein z Czerniowiec.

HOTEL ANGIELSKI. H. Wojakowski z Bałaczy* 
na, E. Piasecki z Kryniczek, F. Felket z Krynicy.

HOTEL LANGA W. Roenik z Manheimo, O. 
Tannenbanm z Wiednia. Goldhaber z Brodów, B. Gross 
ze Złoci owa.

HOTEL WARSZAWSKI. W. Tęczarowski z Raj­
skiego, A. Heyzman ze Złoczowa.

HOTEL LAZARU8A  C. JoBeht z Wiednia, E, Be* 
resz z Podwołoczysk, S. Kónig i M. Berliner z Czef* 
niowiec, J. Krówicki z Brzeżan.

Handel towarów korzennych

ST. MARKIEWICZA

Pow idła

we Lwowie w Eynku l. 42
p o le c a : IOO4 3

w ę g i e r s k i e  
czyste słodkie

po  36 c t. kilo.
Solo kilow y saganek firanko złr. 2*10
Ś liw ki w ęgierskie  I  po  . . c t. 43 kilo

» tu reck ie  I  „ . . „ 56 „
,„  z  Borde*ux Im peria le  . .  1*60 „ 

l u n e l k i  w łosk ie  ob ierane . . 1*20 „
G roszki w łosk ie  obierane . . 1*20 „
Brzoskw inie w łoskie obierane 1*40 „
Jab łka  suszone am erykańskie . 1*60 „
W iśnie s u s z o n e ....................................96 „
Czereśi.ie s u s z o n e .............................. 96 „
M arony ty ro lsk ie  I ..............................40 „
O rzechy  am erykańsk ie  . . .  6 4  „

„ tu reck ie  duże . . .  96 „
„ 1 reckie d robn iejsze .  56 „
„ francusk ie  m a rb o . . . 54  „

M igdały w  łu p k ach  . . . .  2*40 „
R odzynki Malaga . . . .  1-90 „
D ak ty le  m arokańskie . . . 2*40 „

„ aleksnndry jsk ie  . . . l*2o „
i t .  p .

Podpir- ,ny handel hurtowny roz­
syła do wszystkich miejscowości w 
Austro-Węgrzech, pocztą za pobr. 
pocztow., w łaunych 5 kilowych 
koszykach, dobrze od zimna uchro­
nione i zapakowane, w nąjlepszym 
g unku: 1122 2— 10

Pomarańcze
(30 —40 sztuk).

Cytryny
(40—50 sztnk) 

p o  1 * 0 0  o t .  k o s z y k .
Oclone 1 franco.

B. Haiti i i  Triest.

C Y L IN D R Y  najnowszego fasonu 
złr, 6, 8, 9.

Kapelusze składane 
O hapeau-C laąue atłasow e 

złr. 9, 10.
Ohapeau- Olaąue tybetow e 

złr. 5 50, 6.
poleoa 1128 2—3

MARCIN MiJLLER
ulica Halicka l. 17.

Plaster Thapsia
LE PERDRIEL-REBOULIEAI)

jedynie p r z y j ę t y  w  Szpitalach
jako  najlepszy , najdogodniejszy , 

najpew niejszy i najm niej kosztow ny  
ze środków  

przeciw
K A T A R O M , K A S Z L O M , Z A P A L E N IU  

D Y C H A W E K , P Ł U C , C IE R P IE N IO M  I BOLOM  

R E U M A T Y C Z N Y M  J A R T R E T Y C Z N Y M ,
e lc .,  e lc .

Dla u n ik n ię c ia  n arzek n ń  s lu sn ic  z a rzu can y ch  
p la s tro m  nańl& dujęcym  T h a p s ia  L e P e rd rie l-  
R eb o u lle a u  w y m a g a ć  na leży  w e w sz y s tk ic h  
ap te k a c h , ry su n k u  i p o d p isó w  pow yżej u m iesz ­
czo n y ch .

(poczwórnie zmniejszonych).
Skład  toe Lwowie w aptekach P . M ikohuchk 

t Krzyżanowskiego.

Griimi i pęcherze rytaie1021 
3-0
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin po 1, 2, 3, 4 i 5 złr. 
Specjalności damskie tuzin po złr. 2*50, ochraniacie od pomazań (w formie 
pasków) sztuka po złr. 2*50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gummi- 
waaren-Agentie" A lex. M ość. Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse Nr. 4, I, piętro.

Główny skład
P iw a  ołonmniecfciego

nadgrodzone medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej
d la  G alic ji i B ukow iny

w beczkach i flaszkach

u Eliasza Hertera
we Lwowie, ul. Kopernika l. 8.

Ogłoszenie.
Dobra R z y c z k i  z folwarkiem C z a r n e  w Galicji 

w powiecie R&WBkim, pod miastem Rawa Ruska położone, koleją 
nową Jarosławsko-Sokalską przecięte, ogólnej przestrzeni około 
1 1 2 0  morg austrjackich obejmujące, własność Towarzystwa Osad 
Rolnych i przytułków rzemieślniczych w Królestwie Polskiem s ta ­
nowiące, będą wypuszczone w 9 -letnią dzierżawę od dnia 1 . marca 
lub od 1. lipca 1883 roku.

Życzący sobie poinformować się o warunkach dzierżawy 
szczegółowych mogą je  przejrzeć we L w o w i e ,  w binrze adwokata 
dr. Stanisława Krzyżanowskiego ulica Jagielońska nr. 5. w R z y -  
c z k a c h (p. Rawa Ruska) w kaucelarji Administracji miejscowej ( 
i w W a r s z a w i e  w Biurze Administracji zapisu hr. Kickiego 
„Towarzystwa Osad Rolnych" alea Jerozolimska nr. 9. Oferty 
składane być m ają wyłącznie w Warszawie pod powyższym adre* 
sem do dnia 1. lutego 1883 roku. 1107 3 — 3



4 DZIENNIK POLSKI.

CHUSTKI włóczkowe. I A ksam it, W elwet, Rypj, Lustrynę, Brukselinę, Klot, 
Croise, Nankin, Tyfcik, Glanzperkal, Podszewki w rękawy

Frędzle, Krepiny i Guziki pasm anteryjne, Kutasy, Szu- 
tasie, Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzaju, wszelkie po­
trzeby do sukien damskich i męzkich, Jedwab neapolitań- 
ski, półjedwab i nici do maszyn, Miary krawieckie, Kredki 
i Radełka, Rogi do gorsetów, Brykle. Haftki, Skówki.

Spoaniee wełniane i trykotowe.
i aa  kitszenie, Płótno szare, Creton, Półpłótno, Sones, 
Schirting, Perkale, Batysty, Tarlatyny, Muszliny, Organ- 

tyny i t. p., Gorsety paryskie od złr. 1’30 do 5 złr.

iant, liszcila licowe. M iniard is, Point-LaceS i inne najnowsze Krepinki do 
robót friwolitowych, Wzorki i ceratke gumową do tejże 
roboty, Szydełka, W idełka, Ludki i Pierścionki, Nożyczki 
z fa b ry k  a n g ie lsk ic h  lo haftu i dc krawiecczyzny, 

Gorsety paryskie od złr. 1'30 do 5 złr.

L i ś c i e  d o  r o b i e n i a ,  k w i a t ó w .
Środki, Owoce, Trawki, Mech, Łyczko, Rosę, Farby 
w płynie i proszku, Batyst, Papiery, Bibułki, Bawełnę 
bieloną, Pędzle, Sprężynki, Drucik, Szczypczyki, Pałeczki 

i maszynki i wszelkie do odciskania kwiatów i liści.

Poleca znany z ta niości i doborowego towaru

MAGAZYN DAMSKI

1002 2—0 4

Asystent farmacji
poszukuje umieszczenia z dniem  15. lu te­
go b. r. Oferty łaskawe uprasza się 
nadselać pod literam i Z .  S .  apteka 

pod „O patrznością" w Przemyślu. 
1142 1—3

ADOLF SILBERSTEIN 

Firma j. Heni&fcr

O. k .  n a d w o r n y  o p ty k

WE LWOWIE
ulica K arola Ludw ika 1. 9 ,

róg ulicy SyJcsłuskiej.
Poleca Szanownej P . T . Publiczności 
swój bogato zaopatrzi ny i największy 

skład  towarów, jak o  to : 
O kulary, cwikiery, rozm aitego fasonu 

z różnorodnymi szałam i od 1 złr. 
począwszy i wyżej.

Lornetki ręczne w jpraw ie rogowej, 
szyldkretowej, rebrnej, złotej, z pe-’ 
łowej macicy i kości r ‘omowej. 

Lornety tea tra lne  od 3 złr. i wyżej. 
B inokle wojskowe od 16 z}r. i wyżej. 
Dalekowidze od 2 złr. i  w y ^ j.
Telei kopy, perspektyw y myśli orskie. 
M ikroskopy, lupy, szkła do czytania, 

kompasy, busole.
Barom etry metalowe (Aneroidy) od 5 

złr. i wyżej.
Term om etry rozm aite od 30 ut. i  wyżej. 
Alkoholometry po złr. 2 50 i 3 50 i  5. 
Sacharom etry po z łr 2-60 i 3’5( 
A rcometry i m anom etry do kotłów pa­

rowych.
Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, 

rajscajgi, calówki (Zolstócke), łańcu 
chy miernicze- 

A paraty rotacyjne, maszyny do e lek try ­
zowania, pudła stereoskopowe i ubrazy.

: metronomy.
Instrum enta m echaniczne i geodezyjne, 

matematyczne i fizykalne w najw ięk 
szym wyborze.

Naprawy we wspomniahych artyku ­
łach przyjmuje się i oblicza irk  na j­
taniej. 2573 1—0

Zamówienia z prow incji nskntecznia 
się za zaliczką odw rotną pocztą. Każdy 
osobiście kupiony albo iprowadzony 
przedm iot odmienić można, jeźli nic 
odpowiedni w ciągu dni 14.

ADOLF SILBERSTEIN
Firma J .  N e u h o f e r ,

c. k. nadw orny optyk i  m echanik we 
Lwowie, u’ica Ka ia L udw ika 1. 9, róg 

ul cy Sykstuskiej.

u xsei>y p arym ie  m z ii. i su  uu o zir. i uiuszyua.i i wszeiaic uu uuoisn.auin Ł m a w w  i uou .

Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jalz najspieszniej i najaknratnięj.
p rzy  ulicy Halickiej pod l. 4, we Lwowie.

Gospodarz
w każdej gałęzi gruntow nie obzna- 
jomiony, kaw aler, poszukuje posady 

od 1. 2. b. r.
•jaskawe zgłoszenia pod L ew . 

1 poste rest. B odzanów . 1140 1-2

"W idzę cierpisz, również jak  ja  — 
woja wola jes t m oją wolą —

Skróć udręczenia w ieki I
Nie odemnie lecz od Ciebie zależy —
Błagam, zaklinam  Cię 1

W todze j o l a e i  Ucytacii
dnia 15. stycznia 1883 roku ogo-  
da.nie 1 0 . rano wypuszczoną będzie

dzierżawa
pobierania nawozu z erarjalnych 
stajen, koszar Ferdynanda (przy 

ulicy Gródeckiej nr. 6 .)

Interesowani tą  sprawą ze­
chcą się zgłosić w czasie i na 
miejscu wyżej wymienionem.

Z c. k. administracji koszar.
1132 2—2

W IK T O R A  HUGO

a  f ; d z > t c  Y
rom ans w 10 tomach 

w  a o w y m  pxsnels;>.ad.zie
W. LIMANOWSKIEJ

opuścił prasę we Lwowie nakładem

Księgarni Polskiej
jes t do nabyci a we wszystkich 

1053 księgarniach. 5 —6
C e n a  1 8  z ł r .

O d  Kasatana.
Słc a  T w.e są dla mnie nieocenio­

nej wartości, dzięki Ci I Korzystając z 
pozwolenia zapędzałem się do Ciebie 
kilka razy, ni i oczekiwano m nie, nie 
ośmielono osobiście, więc usłyszawszy 
głos p. Sekretarza, k tó rj tui tyle razy 
wstęp odmówił — przeciw nika nasze­
go zbliżenia — niechcąc się przemocą 
narzucać, oddaliłem się z żalem, ale 
cóż czynić? Czy jes t sposób zwykłej n a ­
wet rozmowy ? Czy powiesz mi, kiedy 
mam przyjść na miejsce przezem nie 
w skazane? Czy pozwolisz mi schylić 
kornie znużoną mą głowę do ukocha­
nych m i stóp Twoich, aby mieć wspo- 
mp-enie_ miłe tej jedynej chwili nie 
wiążącej Ciebie, a i  s z k o d z ą c e j  
n i k o m u  — o czemuż wznieść się do 
Cie 'ie m aterjaln ie nie m o g ę! widzinła- 
byś że razem  byłoby nam  bardzo do­
brze. — Już tyle chwil straconych — 
Twój uśm iech zadowolenia byłby szczę­
ściem Twego A .., .

Leczenie T a ­
s i e m c a  (solitera) 

za  pomocą 
G L O B U L E S  

SEKRET LN. —
J  -dynę lekarstw o 
niezawudne,nieszko­

dliwe, ła tw e do straw ienia, uży- 
jw a n e  z ciągły skutecznością po 

szpitalach Paryskich. A pteka Secre- 
t a u , Ayenue F iedland, J7, w P a ­
ryżu. Unikać fałszerstw . We Lw o­
wie w aptekach pp. M ikolascha, 
Krzyżanowskiego i N ahlika.

1033 8 - 0

Z d o l n y  m ł o d y

kantorzysta
posiać ijący i kne pismo, jakoteż i po­
mocni han Iowy obLuajmiony z towa­
ram i farb  m - te-jałów itp ,, w ładający 
polsl i e i niem ieckim jęz”kiem i mogą- 
cemi sii wykazać dobrem i św iadectw a­
mi, znajdą zaraz umieszczenie w handlu
1134 2-3 Hubnera i Hanke

we Lwowie, Rynek 1. 29.

I

Prou-Frou-
lajłfiuszki podwójne,

□ie do odróżnienia 
od z ło ta  pradziw e- 
go. Ł ańcuszek  p o ­
dw ójny  z m edaljo- 
n tm  4  z lr. Z ło te  
w ałeczkow e łań cu ­

szki fasonow e, w ierne  kop je  łańcuszków  
szczerozło tych  4 , 5 , 6 , 8 z lr. Zapłacę 
potrójna UjrotP jeżeli k u p io n y  u  m nie 
w ałeczk o w y  łańcuszek  z ło ty  zczernieje.

Ł ańcu szk i dam skie do zegarków  
z kutasik iem  3  złr. 50 ct. 1079 4-5

M ,  M u u k  j r . ,  
Wiedeń, Wollzolle, I, 35.

O strzegam  przed naśladow nictw em .

1063
—6

-  M l\Ę  1
Kaftaniki 
J* kalesony 
P ończochy  
Skarpetki 
K am aszyki 
Szalik i 
Barchany  
Spódnice wełn. 

i kolorowe
p o leca h an d el

płócien i bielizny

JA M  RIEDLA
we Lwowie, plac Nlarjacki.

Cenniki szczegółowe na 
żądanie posyłam.

P

0* 
N •
H*
p  B

® N-

N
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N
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Wiedeń! Paryż! Londyn!
Słuchajcie 

i podziw ąici©!
A dm in istrac ja  m asy u nad le j „w ielkiej 

a n g lo -b ry ty jsk ie j fab ry k i s re b ra "  sp rzed a­
je  w szystk ie  to w a ry  o w iele niżej w arto ­
ści za pobran iem  pocztow em  k w o ty  zlr. 
8-50  o trzy m u je  sic bardzo d obry  se rw is 
s to ło w y  lu b  d eserow y  z najdelikatn iej­
szego anglo - b ry ty jsk iego  sreb ra , (k tó ry  
daw niej k osz tow ał z g ó rą  4 0  złr.) i d o ­
sta je  każdy z k u p u jący ch  g w arancję  p i­
sem ną białości n a k ry c ia  na la t 10 .
6 nożów  sto ło w y c h  ze znakom itą  klingą 

s ta lo w a ,
6 w idelców  ze s reb ra  p raw dziw ego  anglo- 

bry ty jsk iego .
6 ly ż e k !m ąsv w , ze sreb ra  p raw dziw ego  

ang lo-bry  tysk iego ,
6 łyżeczek do k aw y  z takiegoż srebra,
1 choch la  z takiegoż sreb ra ,
1 m asyw na ch o ch e lk a  do śm ietanki,
6 p rzednich  sz tućców  z tak iegoż sreb ra ,
6 m asyw nych  łyżeczek d esero w y ch ,
1 p rzednia pieprzniczka i cuk iern iczka, 

bardzo ład n y ch  m asyw nych  p u h a rk ó w  
na  jaja,
bardzo  d elika tnych  łyżeczek  do j - j ,

1 p rzepyszna taca  3 0  ctm . długa,
1 s itko  do k aw y  pierw szego ga tunku ,
2 e fek to w n e  lich tarze  salonow e,
61 sz tuk .

Ns dow ód , że mój anons nie polega 
n a  osasiL S t w l e ,

o b o w iązu ją  się tu  p u b liczn ie , g ayby  to ­
w a r  n ie k onw en jow al, na tychm iast go na- 
p o w ró t odebrać , a w ięc  każde zam ów ie­
nie je s t beż ryzyka.

K to w ięc  chce o trzym ać d o b ry  i po ­
rząd n y  to w a r , ten  niech się  zw róci, ja k  
d ługo jest jeszcze zapas, z pełnem  zaufa' 
niem  do I 065 5— 6

J. H. Rabinowicza w W iednL
c en tr . sk ładu fab ryk i - re b ra  anglo-bryty j 

skiego I I .  Schiffam tseasse 20. 
ProszKi do czyszczenia są  także u 

mnie na sk ła ^ iie , za pudełkc 15 cŁ 
F ilje  w  P a ry ż u  i L ondynie ,

PAPIER W LINSI
Ogromne powodzenie tego środka 

zależy od jego własności sprowadzania 
na pow ierzi nię ciała zapaleń i rozdra­
żnienia które dotknęły najżywotniejsze 
o rg an a ; tym aposob ba przet ąga on cho­
robę na części ciała mniej delikatne 
i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakom itsi lekarze zalecają go prze­
ciw katarom , kaszlom , nieżytowi 
oskrzeli, chorobom gardlanym, gry­
pie, gośćcowi, bolom w krzyżach 
1 t. p. Użycie tego papieru  bardzo 
proste, jedynie przyłożenie wystarcza 
i pozostawia tylko lekkie św ierz­
bienie. — Cenn pudełka 1 fr. 50 ot. 
w Paryża. 1059 1— 12

Skiau główny w j Lwowie w apte- 
Kach pp. iikc lascha 1 Krzyżanowskiego.

M a s z a c c k i e
jabłka 2 złr., ogórki stołowe 
2 złr., Mked Pikles 3 złr., 

rozsyła wolne od porta
l-l Ludwik Seel,

Islowitz na Morawji.

TAMAR INDIEN
GRILLON

OWOC ROZWALNUjąCT, ORZBŹWUjąeT 
przeciw  ZATWARDZENIU 

Hemoroidom, uderzeniom de głowy, ete. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. 

Suad wz Lwowiz : w Aptekach pp. Miko 
lascha 1 Krzyżanowskiego, 

w P i K T i i : GRILLON, Aptekarz, 
17, p rzy uHcy lUmbuUtu, 37

OOOOOOOOOiOOlwOOOOOOO
C E N N I K

HANDEL 1003 2 - 0  3

we Lwowie
O  uskutecznia łaskawe zamówienia bezzwłocznie. Przy zamówie- 
O  niu towarów za goiowke lub zaliczkę w kwocie 50 złr. naraz, 
Ś n i e  licząc opakowania, odstawia koleją ao ostatniej stacji

franko.
V  u----------  : Musztarda.Konserwy.

I G roszek suszony rosy jsk i . . .
francusk i w  p uszkach  .

’ Szam piony fr. w  puszkach  . . .
I Szparagi o lb rz. ’/ ,  p. zł. 6 , ' / ,
I M ixed P ik ies w  sło ikach  . .
| O liw ki francus. w  occie . . .
I K apark i franc. k i l o ....................

„ d ro bn iucnne sło ik  . .
' T ru fle  perig o rd  w  p uszk . . .

w  sło ikach  . . .
| G rzy b y  suszone w ybierane
| S ardynk i franc ....................

G rad : .
I M oskale sa rdel. rosyjskie szt. . — ‘4 

o ry g . faseczka . . . .  2'30 
■ Śledzie holend. rrlecz. sz tuka . — ‘I g  

szkockie . . ct. 7. |

3-60 
1-20 

. 1-20 
p. 3 50 

. . -  84 

. . 1-20 
. 1 4 4  

. . — 80 

. . 3-80 
1  00, 2 50 
. . 2-50 

. 7 5 , 1-10 
35 , '0 ,  60

Sosy i
Befstek s o j a ......................................l '2 0 l
U niw ersał R e l i s c h ....................... 1 -40J
T ruflo  w y  s o s .................................1 '4 0 |

Musztarda z B ordeaux
D iap h an tes  s ł o i k ........................... 50  i 8 0 '
G irondine ’/ » ........................ 60  i 1-— I
Angielska p a k i e t ............................16 r 32 <
D O ssejaorfeka, ja k  fr. k ilo  . . . — '80

sło ik  . . 3 5 '—  |
K rem ska p łynna */, fl.......70' —  i

*/, 35 Ct. V. — -18
O liw a najp rzed . ’/ ,  fl..........1"—  (

„ , n icejska k ilo  . 1 '5 0  i
„ w e flaszkach 1 0 ,1 8 ,3 0 ,  60  i 1 -—

Oc< t w inny  we flaszk.................— '36  |
„ u w o co w y  litra  . . . 8, 16 i 2 4 .
„ franc . w in n y  es trag . . 7 0  i ł ‘40 

Ser szw ajcarski k ra jo w y  . . . — ‘9 6 1
„ E m entalsk i ...................................1‘60  a

P m ezański do ta rc ia  . . . 2 '4 0  *
Sardele k i l o ............................................ l^ lR ry n d z a  w y ś m i e n i t a ....................—'80

iŁososio śledzie norw egsk ie  sz t. —T 8 [Maslo zawsze św ieże i k u ch en n e . Q

bUOOOOOdOOOlbOlOOOOO^M lOO

S c h *  e n b e r  &  W e y m a n n
Dom bankowy i komisowy

W  iedeń, Schottenring 1. 23 
poleca do zaknpna i sprzeda y wszystkich gńtunkdw

papierów wartościowych, walut itp.
Spekulacyj na giełdzie dokonywa jak najściślej.

MF* Rad udziela z wszelką gotowością na żądanie franco,

Peptonowe złr. 1*50. Rumbarbnrowe złr. 1'50.

Dra Karola likolasoha
Hiszpańskie

'W ina le czn icze
chinowe, chinowo-żelaziste. pepsynowe, pepto­

nowe i rumbarbarowe, tudzież 
Koniak i wina dla chorych 

i rekonwalescentów
jedynie odznacz^ ue zostały świadectwam i najsławniejszych pro­

fesorów i lekarzy w W iedniu, w Krakowie, Lwowie 
i C zem iow cach:

D ra B rauna, Lorinsera, Draschego, Spaetha, Korczyńskiego, J a ­
kubowskiego, Biesiadeckiego, W idm an , Sawickiego, Ziem _ ckio- 
go, W eigla, W olana, Strzeleckiego, Stonkloeta, Załoziecki; ,o

i t. d. 1071 2 - 0
Skład główny w aptece pod „Gwiazaą"

Piotra Mikolascha we Lwowie,
W Krakowie w apt. p. F. Gralewskiego.
W Czerniowcach w aptece p. F. Krzyżanowskiego.

Skład główny dla Monarchii Austro-Węgierskiej 
i dla państw ościennych u 

Wilh. Maagera w Wiedniu, Neumarkt 3.
W sz y s tk ie  a p te k i  re n o m o w a n e  u trz y m u ją  s k ła d  p o w y ższy ch  

w in  lecz n ic z y c h .
W y 8 t r z  e g a ć  n a ś l a d o w a ń l
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SC SCOdszczególnione pięcioma medalami zasługi j*
H i listArn nnnłiwa.lnvm SIi listem pochwalnym

za przewyborne perfumy i wody toaletowe.

B a r d z o  w a ż n e  
dla P. P. myśliwych i właścicieli psów.

Najznakomitsze pigułki dla psów, polecone w czasopiśmie 
Łowiec przez szanowne Towarzystwo łowieckie jako najniezawo- 
dnieiszy środek przeciw nosaciznie (Hunde rotz Staupe), psiej za­
razie (Hundeseuche) i innym niebezpiecznym chorobom u psów tak 
młodych, jakoteż i starych.

Li '$ne podziękowania i świadectwa, stwierdzają osobliwszą 
doskonałość tych pigułek, które to alegata na żądanie mogą być 
przedłożone. 1 0 4 8  5 _6

Dla dogodni sci P. T. odbiorcow urządziłem w magazynie 
broni p. A LFRFD A  DZIKOW SKIEGO we Lwowie główny i wy­
łączny skład tychże

Cena całego pudełka wr&iz 2 „pisem choroby I sposobem użycia 3 — 
» P®ł » ,  „ 1-50.

Przepisy zaopatrzone są własnoręcznym podpisem wynalazcy.

iia c-

S D
I ,

PT 1
Ifr

I
'C
►
so

PSS . id

>•8 j» O.
i  ; ? a . ?

f h d

l l S F *
go g 0 £«?

Ł*0 ?

r s ?
«-*• Q 3*t  2  f  a

*< X  0 o Ł  
m

8*8.9

SIn
Woda lwowska odsnacza się bardzo przyjemnym i długotrw ałym  zapa- ^  

chem, zastępuje perfumy wody pachnące, octy arom atyczne i  toa­
letowe. — W oda lwowska zyskała powszechne uznanie i wziętość 
w kraju  i za granicą. Ponieważ woda lwowska nietylko jes t zna­
kom itą perfum ą do skrspiania sukien i chustek, lecz użyta także 
za pomocą rozpylacza, daje bardzo wonne i m iłe kadzidło, flakon 
80 _t. i 1 złr. 50 ct.

Woda lewandowa-ambrowa. Posiada bardzo przy:amny i silny zapach ; 
służy do skrupiania snkień i chustek, niemniej tak użyta za po­
mocą rozprysaiwacza, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło. 
Cena ilakona 1-20. Pół flakona 70 ci

Woda lewandowa podwójna- Odszczególnia się t der przyjemnym orzeź­
wiającym zapacherr i używa _ ę nietylko jako woda pachnąca do 
skraplania sukien, chustek i mieszkań, lecz taj że jako woda toale­
towa ma obszerne zastosowanie w damskiej to lecie, czy to do na­
cierania ciała, lub też zmięszanir z n oaą  do mycia, bardzo ko­
rzystnie wpływa ni płeć skórę, konserw uj i ch ron iąc 'ją  od 4 #  
wyrzutów, zmarszczek : td. Cały flakon 90 ct. Pół flakona 50 ct.

Woda .olańska podwójna, która  o wiele przewyższa swoją dobrocią za­
graniczne flakony po 40, 80 i 1'50.

Woda koionska flakony po 25, 50 i 1 zł.
Ocet toaletowy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest po­

wszechnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, 
czerstwość i chroni ją  od wszelkich wpływ ów szkodliwych powie­
trza  Służy on również do odświeżania i odw-etrzania pow ietrza w 
salonach. Cena 50 cnt. i 1 zh.

Perfumy. Chypr, heliotrop, jaśm in, Jokey-Klub, h .acynt, lilija , perfuma 
krakowska perfumy z kwiatów alpejskich, kw iat w polnych, kwia- MM 
tow  wschodnieh, Ess bouąaet Millefleurs, paczula, rezeda , róża 
mchowa. Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, perfuma lUewska fiołek ■ 
św itezianką ambrozja, niezapominajki, pieszczotka, kw iat polski, 
konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. flakoniki po 30, 50, 75 ct. i ^ f

i

I

1-50 i 2.
| f  Saszetki fSaohlt) z zapachem paczulowym, z kwiatói wschodnich, kon- ] 

waliowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, le - , 
O  wandowyL r, piżmowym, różanym, heliotropowym itd . po 60 ct- <

1 złr. i  4 złr. i
Wody toaletowe z zapacham i: fiołek, heliotrop. Millefleurs, E ss-B ouquet, 

służą do nacierania ci»ła i skrapiauia włosów. F lakon 1 złr. V y

JAN IHNATOWICZ, S
magister farmacji i  chemik sądowy.

W e Lw ow ie ulloa K opernika 1. 3 . F ilja w  K rakow ie g  
Sukiennice 1. 2 0 . 1001 3-0 2 | j
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Aptekarzy w Paryżu.

Skutki tego lekarstwa są niezawodne przy le- 
leżeniu rzeżącaki; zadawanem ono bywa pod dwo- 
1 ma kształtam i ? 1088 1-  o

1 . SZ RYCOWANIE z MATICO GRIMAULT 
A Co.; w przeciągu la t kilku zyskało sobie po­
wszechne uznanie. W bardzo krótkim czasie ule­
cza zupełnie najuporczywsze rzeżączki.

2 . KAPSUŁKI z MATICO GRIMAULT & Co, 
nie utrudzają żołądka, nie sprawiają mdłości, ar

^odbijania się, nie udzielają odrażającej woni urynie 
Ijak to czynią wszystkie kapsułki z płynnej kopaiwy. 
Skład we wszystkich głównych aptekach 

W e Lwowie w aptekach pp. F. Mikolasza, Ruokera , Beisern i Nahlika.

— — I— • — 1 — — — #

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzy w. galic.

AKCYJNEGO M O  HIPOTECZNEGO;
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

o ° 0 L i s t y  h ip o teczn e!
Jako też

> 5 }|o Premiowane listy hipoteczne,!
M  które według prawa z dnia 1 . lipca 1868 (Dz. P. P. XXXVIII' 
W  Nr. 93) i najwyż. postau. z dnia 17. grudnia 1871, mogą^ 

być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, 

są w. tym kantorze do nabycia. 1006 3-0 
A  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bez-
S  zwłocznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. A
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Austrja
lajUTBii 1 lajprattyczniejsze

odznaczone medalem na wystawie powszechnej w Wiedniu 1878 
zaszczycone uznaniem wiedeńskiego klubu łyżwisrzy w roku 1882 

utrzymuje na składzie jedynie 1085 1—4

KONSTANTY ISKIERSKI
handel towarów żelaznych i norymberskich 

■we L w o w ie , "U-lica. Tea-tra-lna. pod. 1. 11,
poleca również

bardzo dobre łyżwy „ llalifcix“  i nowe patentowane 
na śrubach i paskach nadzwyczaj pewne.

Towary sezonowe na zimę, jak : piece blaszane prawdziwe 
„Moravia“, latarnie olejne 1 naftowe (bezpieczeństwa), na­
czynia kuchenne i t p., po nader umiarkowanych cenach. 

Zamówienia z prowincji wykmujt szybko. 
C enniki na żądanie franco.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a sk o w U ick i . I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


